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D e k la ra c ja  rz ą d o w a  
K o n ra d a  A d e n a u e ra

„Żelazny kanclerz“  
na starych pozycjach

BONN PAP. ZA KONTYNUOWANIEM DO
TYCHCZASOWEJ BEZKOMPROMISOWEJ PO 
LITY K I ZAGRANICZNEJ WYPOWIEDZIAŁ 
SIĘ WE WTOREK KANCLERZ NRF ADE- 
NAUER W DEKLARACJI RZĄDOWEJ ZŁO
ŻONEJ NA PIERWSZYM POSIEDZENIU NO
WEJ SESJI BUNDESTAGU.

ADENAUER wyraźnie 
oświadczył, iż polityka 
NRF w zasadniczych 
sprawach, jak problem 
Niemiec i Berlina, spra
wa stosunków z kraja
mi wschodnio-europej
skimi nie ulegnie zmia
nie. Przestrzegł on Zwią 
zek Radziecki przed pod 
pisaniem odrębnego trak 
tatu pokojowego z NRD, 
wyrażając przy tym na
dzieję, że sojusznicy za
chodni odrzucą wszel
kie sugestie w sprawie 
takiego traktatu. Z ca
łym naciskiem potwier
dził on, iż rząd zachod- 
nioniemiecki nadal bę
dzie wiemy doktrynie 
Hallsteina, zgodnie z 
którą Bonn traktuje na 
wiązanie stosunków dy
plomatycznych z NRD 
jako „akt nieprzyjazny”.

Zawieszenie
swobód
demokratycznych
w Wenezueli

NOWY JORK PAP. 
Jak donosi Agencja As
sociated Press z Cara
cas, rząd Wenezueli po 
raz drugi w tym roku 
zawiesił swobody kon
stytucyjne w związku z 
szeregiem nowych wy
stąpień przeciwko rzą
dowi. Ostatnio w  stoli
cy Wenezueli doszło do 
zbrojnych starć między 
wojskiem i  uczestnika
mi antyrządowej de
monstracji. Pod gmach 
ambasady USA w Cara
cas podłożono bombę.

nii przystąpienia do 
Wspólnego Rynku.

Omawiając problem 
rozbrojenia, Adenauer 
wypowiedział się prze
ciwko propozycjom zmie 
rzającym do utworzenia 
europejskiej strefy bez
pieczeństwa.

W  CZĘŚCI do tyczące j po 
l i t y k i  w ew n ę trzne j Ade
na ue r s tw ie rd z ił, że czas 
s u p e rko n iu n k tu ry  m in ą ł i  że 
obecnie na  sku tek  n ie w ie l
k ieg o  w zro s tu  eksportu , 
zw iększenia w yda tków  zbro 
je n io w y c b  oraz w zrostu  cen 
„p o w s ta ła  sy tu ac ja , k tó rą  
na leży brać pow ażn ie” .

Przed dzisiejszym

Adenauer nie ukrywał 
swej niechęci wobec 
planów Wielkiej Bryta-

O  11 zab itych
O  5 3  ran n ych

Dalsze szczegóły
katastrofy kolejowej

pod Moszczenicą
LODŹ PAP. W nocy 

9 bm. na trasie kolejo
wej Warszawa — Czę
stochowa, pod Moszcze-

ALPY
pod śniegiem

PARYŻ. W Alpach 
francuskich spadł wczo
raj po raz pierwszy tej 
jesieni śnieg, który po
krył szczyty aż do wy
sokości 1 800 metrów.

nicą wydarzyła się po
ważna katastrofa dwóch 
pociągów pośpiesznych. 
Wstępne badania wyka
zały, że jej przyczyną 
było pęknięcie szyny w 
kilkunastu miejscach, 
na torze którym jechał 
pociąg pośpieszny z kie 
runku Katowic do War
szawy.

Z pociągu tego wyko
lejonych zostało 11 wa
gonów z tego 2 wskoczy 
ły na szyny sąsiedniego 
toru, którym właśnie je 
chał z szybkością 100

(Dokończenie na str. 2)

z Irlandią Pin.

OSTATNIE
KOREKTY
w składzie
POLSKI

KA TO W IC E PA P. M ecz z 
c y k lu  ro zg ryw e k  o P uchar 
N arodów  Po lska — Ir la n d ia  
P in ., k tó ry  odbędzie się 
dziś p rzy  św ie tle  e le k trycz 
n y m  na S tad ionie Ś ląskim , 
w zbu dz ił duże zaln teresow a 
n ie . Goście p rze byw a ją  ju ż  
w  K a to w ica ch , 6ą tu  i  p i ł
karze Po lscy.

D ru żyna  po lska  w ys tąp i 
p rze c iw ko  Ir la n d i i  na jp ra w  
dopodobn ie j w  następu ją
cym  sk ład z ie : S zym kow ia k, 
Szczepański, O śliz io, Bud
ka , G rzegorczyk, B la u t (Ka 
w u la ), Faber, B rychczy , G a j 
da (W ilczek), L ib e rda , Le n t 
ne r. Is tn ie je  jeszcze koneep 
c ja  p rzestaw ien ia  na pozy
c j i  łączn ików . B yć  może, 
że ka p ita n  zw iązko w y Cze
sław K ru g  przesun ie L ib e r
dę na  praw ego łączn ika , a- 
b y  g ra ł razem  z Faberem , 
a B rychczego na  pozycję 
lewego łączn ika . Ostatecz
na decyzja zapadnie przed 
meczem.

Koniec
wypoczynku

MOSKWA. Radzieccy 
kosmonauci Nikołajew i 
Popowicz opuścili Jałtę, | 
gdzie przez miesiąc prze 
bywali na wypoczynku 
po swym pamiętnym ze 
społowym locie w Kos
mos.

G D Y u licą  p rze jeżdża ło  k i lk a  s ta lo w ych  cy
ga r — da lekonośnych ra k ie t ba lis tycznych  
w śród obserw ującego paradę t łu m u  rozleg ł 
się zb io ro w y  o k rz y k  podz iw u . Po raz p ie rw  
szy bow iem  pokazano zna jdu jącą się w  uzbro 
je n iu  naszego w o jska  • tę  p re cyzy jn ą  i  now o
czesną broń.

PR ZEW O D N IC ZĄC Y P rezyd ium  W ojew ódz
k ie j R ady N arod ow e j, M a r ia n  Ł E M P IC K I de
k o ru je  sztandary  p u łko w e  w yró żn io n ych  
Jednostek Z ło tą  O dznaką G ry fa  Pom orskiego.

Ćwiczenia 
bratnich armii

W AR SZAW A PAP. Z go dn ie  *  p lanem  przedsię
wzięć szko le n io w ych  u s ta lon ych  przez naczelne do
w ództw o Z jednoczonych S il Z b ro jn y c h  — państw  
uczestn ików  U k ład u  W arszaw skiego, w p ie rw sze j 
dekadzie bm . na  te re n ie  Pom orza Zachodniego i 
pó łnocne j części N R D , zos ta ły  przeprow adzone pod 
k ie ro w n ic tw e m  M in is tra  O brony N arodow e j PRL 
gen. b ro n i M arian a  SPYC H ALS KIE G O  m anew ry 
w ojskow e, w k tó ry c h  w z ię ły  ud z ia ł je d n o s tk i róż 
nych rod za jów  s il zb ro jn y c h  ZSRR, NRD i PR L.

Przebieg ćw iczeń ob se rw ow a li: i  sekre tarz  KC 
PZPR  W ładys ław  G O M U ŁK A , prezes R ady M in i
s trów  Józef C Y R A N K IE W IC Z , m arszałek Sejmu 
PRL Czesław W YCECH, sekre tarz  KC PZPR  Ry
szard STR ZELEC KI.

W ćw iczen iach u cze s tn iczy li: naczelny dowódca 
Z jednoczonych S ił Z b r o ja c h  państw  uczestn ików  
U kładu W arszaw skiego, m a rszałek A n d re j GRECZ- 
KO. m in is tro w ie  ob ron y na rod ow e j: NR D  — gen. 
a rm ii H einz H O FFM A N N , R um uń sk ie j R ep u b lik i L u  
dow ej — gen. a rm ii Leon*m  SA LA  JA N , B u łga rsk ie j 
R ep ub lik i L u d o w e j gen. PUc D ob ry  DŻUROW , o- 
ra r  inne delegacie w o jsko we państw  uczestn ików  
U kładu W arszawskiego.

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /S  „R U S A Ł K A ”  — z H e l
s inek, M a n ty lu o to  v ia  Gdańsis 
z d robn icą .

M /S  „G O P L A N A " -  r  L i 
v e r p o o l  z dw om a lo k o m o ty 
w am i BO-BO.

S/S „W IE C ZO R E K ”  — z 
D a n ii pod balastem .

M /S  „P R O S N Ą ”  — z 'A n tw e r  
p i i  z blachą.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
S/S „W IE C Z O R E K ’* — do 

D a n ii z węglem .
S/S ..C IE S Z Y N " — do D an ii 

z w ęg lem .
S/S „M A L B O R K ”  — do 

A m ste rdam u z w ęg lem .

N A  ŁO W IS K A C H :
S T A TE K  -  B A Z A  „P u ła s 

k i ”  p rz y b y ł na łow iska  M o
rza Północnego i zako tw iczy ł 
s ię  w  zatoce F lam bo ro ug h 
oraz p rze ją ł od „K aszu b ”  k ie  
ro w n ic tw o  nad flo tą  polską 
(130 s ta tków ). S ta te k  baza 
„K a szu b y ”  opuści ło w iska  M o
rza P ó łnocnego w  czw arte k  U 
bm . z ład un k iem  ok. 18 tys. 
beczek r y b y . „K a s z u b y ”  spo
dziew ane w  k ra ju  1S bm .

S ta tek p rze tw ó rn ia  „D a l-  
m o r” . k tó ry  od lipca  zna jdu 
je  się w  m orzu opuści w  koń 
cu tyg o d n ia  ło w iska  N ow ej 
F u n d la n d ii z ład un k iem  ok.
1 600 to n  ry b y . s ta te k  spo
dz ie w an y w  G d yn i ok . 25 bm . .

W  PO RC IE :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j doby 
prze ładow ano 23 874 to n y . Dziś 
za- i  w y ła d o w u ją  następu jące 
s ta tk i: H in d u s — m /s „V ish e ra  
Pa rabha”  drobn icę  do In d ii, 
m/s „L u d w ik  S o lsk i’* — d rób 
n icę z In d i i .  M /s  „Z a m m e n - 
h o f”  także w yrusza z d ro b 
n icą do In d ii.  R adz ieck i m /s  
„M ic z u riń s k ”  p rzyw ió z ł d ro b 
n icę z K u b y . a T u re k  — m /s 
„M e h m e t Ip a r ”  przyszed ł po 
s ia rczan am onu. Z  drobn icą  
wszed ł s ta tek  band. b r y ty j 
s k ie j — m /s „T a n o  R iv e r” . 
L ib e ry jc z y k  — m /s ¡.Costicos”  
w y ła d o w u je  rudę.

W  m orze w ychodzą : m /s 
„K a la d a n ”  (b ry t.)  z ład un 
k iem  ’cem entu i m /s  „H a n o i”  
p^jsty — po w y ład un ku  w  na- 

zym  po rc ie  zdąża do G dyn i.

t  tjgjfe* k ¡c (< b i
P a r a d a  n a s z e j  s iły

KWIATAil 
i UŚMIECHEM

PRZYJĘLIŚMY

BRATNIE ARMIE
WCZORAJ w Szczeci

nie odbył słę wielki 
wiec z udziałem oddzia 
łów Arm ii Radzieckiej, 
Narodowej Arm ii Ludo 
wej NRD 1 Wojska Pol 
skiego, przy masowym 
uczestnictwie społeczeń 
stwa szczecińskiego.

Na trybunie miejsca 
zajęli przedstawiciele 
sil zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego 
z dowódcą Sił Układu 
marszałkiem A. GRECZ 
KO na czele. Obecni 
byli także przedstawicie 
le władz partyjnych i 
państwowych- Szczecina 
z I  sekretarzem KW 
PZPR pos. Antonim WA 
ŁASZKIEM i przewod
niczącym Prezydium 
W RN Marianem ŁEM- 
PICKJM.

Po p rz y ję c iu  ra p o rtu  
od gen. Czesława W AR Y- 
S Z A K A  I .  do kon an iu  prze
g lądu od dz ia łów , do zgro
m adzonych p rze m ó w ił M i
n is te r O b ro ny  N arodow e j 
gen. M arian  SP Y C H A LS K I 
N astępn ie od by ło  się w rę- 
czetiie p ro oo rcó w  pocztom 
sz ta nd arow ym  jednostek 
A rm ii R ad z ieck ie j i NRD.

Głos zab ra ł rów n ie ż  1 
sek re ta rz  K W  PZPR  — 
A n to n i W A LA S Z E K , po 
czym  przew odn iczący P re
zyd ium  W RN M arian  ŁEM  
PICKT u d eko row a ł sztanda 
ry  pu łkow e  w y ró + n io n \ h 
jednostek rad z ie ck ich , n ie 
m ie ck ich  i  po lsk ich  Z ło ta  
Odznaka G ry fa  P om orskie 
go. P rzy  dźw iękach .W ar 
szaw ia nk i”  poczty  sztanda 
row e  w ra ca ją  do swych 
oddz ia łów . U roczystość koń 
czą dźw ię k i „M ię d zyn a ro 
d ó w k i” ,

Odznakę o trzym a ły  m . !n 
oddzia ł g w a rd y js k i A rm ii

R adz ieck ie j, 8 d y w iz ja  zmo
to ryzo w an a  N arodow e j Ar-* 
m ii Lu do w e j NR D  i  6 Po» 
m orska D y w iz ja  Pow ietrz» 
no-Desantowa.

Po p o łu d n iu  o d b y ł się 
przem arsz w o jsk . (Obszer
ne spraw ozdanie zamiesz
czam y na s tr  3).

D ziś
stron6

T a l e
b ę d z i e
wyglądać

Plac
Żołnierza

O fO  m ak ie ta  p ro je k  
tu  a rch ite k to n iczn e j za 
bu do w y p i. Żołn ie rza , 
k tó ry  to  p ro je k t uzyska ł 
w  kon ku rs ie  ogólnopo l
sk im  l  nagrodę oraz 
w ysu n ię ty  został przez 
Sąd K o n ku rso w y  do 
rea liza c ji.

Jego au to ra m i — Jak 
J,uż w czo ra j in fo rm o 
w a liśm y  — są a rch ite k  
c l w arszaw scy: m gr tnż. 
a rch . a rch . A lin a  BU R 
SZE, T eodor BURSZE, 
Roman SZY M BO R SKI, 
S tan is ław  PŁO S K I.

.TAK C zy te ln icy  m o
gą sam i osądzić z re
produkow anego zdjęcia 
m a k ie ty , p rzysz ły  p lac 
Żo łn ie rza  będzie m ia ł 
a rc h ite k tu rę  pełną roz- . 
m achu. nowoczesną: 
s trze lis te  ry tm y  czte
rech m ieszkan iow ych 
w ysokośc iow ców  u k ry 
ją  s ta re  | n ie zby t pięk 
ne b u d yn k i.

Na p ie rw szym  plan ie  
w idoczne p a w ilo n y  u- 
sługow e w  zupełności 
zabezpieczą potrzeby 
m ieszkańców  te j części 
d z ie ln icy , a P om n ik  
W dzięczności na płaci 
zyska wreszcie peine i 
toczenie.
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ZŁOTE
GRYFY

día
(¡OWÓtiCÓW
W  DOW OD szczególnego 

uznan ia  P rezyd ium  W oje
w ód zk ie j R ady N arodow e j 
w  szczecin ie przyzna ło  Z ło - 

. tą  Odznakę G ry fa  P o m o r
skiego B o ha te ro w i Z w iązku 
R adzieckiego, dow ódcy Z jed 
noczonych S ił Z b ro jn y c h  U - 
k la d u  W arszaw skiego m ar
sza łko w i A .A . GRECZKO', 
d w u k ro tn e m u  B o ha te ro w i 
Z w ią zku  R adzieckiego gen. 
P . I .  B A TO W O W I, d w u k ro t 
nem u B o ha te ro w i Z w ią zku  
R adzieckiego gen. I .  JA K U 
BO W SK IEM U , w icea dm ira
ło w i A . J . O R IO ŁO W I, oraz 
w ic e m in is tro w i O brony N a
rod ow e j PR L, sze fow i Szta
bu  G eneralnego gen. Jerze
m u  B O R D ZIŁO W S KIE M U .

A k tu  d e ko ra c ji dokona ł 
w czora j przed, po łudn iem  
przew odn iczący P rezyd ium  
W RN  M arian  L E M P IC K I.

D B S
RANO

„MARINER-2”
ZNAJDUJE SIĘ 
W ODLEGŁOŚCI 
10 MILIONÓW KM 
OD Z IE M I'

♦  W A S ZY N G TO N . A m e ry -  k 
I  kańska A gencja  A e ro n a u ty k i J 
l i  P rzestrze n i K o sm iczne j za- * 
[ ko m u n iko w a ła , że a m e ryka ń -
" ska sonda kosm iczna „M a r i-  A 
) ner—2”  zn a jd u je  się ju ż  w  od- T 
k leg łośc i ponad 10 608.000 k i lo -  3 
. m e tró w  od Z ie m i. J a k  w ia d o - f 
[  m o „M a r ln e r—2”  w ys trze lo n y  1 
> 27 s ie rpn ia  z  P rzy lą d ka  C ana- 1 
i v e ra l prze lec ieć m a w  od leg ło  T 
. ści o ko ło  14 480 km  od  p iane - # 
'  t y  W enus, f

(Associa ted Press) I

DEMONSTRACJA 
STUDENCKA 
W STAMBULE

♦  L O N D Y N . Ponad 5 ty s ię -  i 
'  ey s tu d e n tó w  d e m on s tro w a ło  J 
I w e w to re k  w ieczo rem  w  Stam  i  
i b u le  p rze c iw ko  a m n e s tii d la  f

zw o le n n ikó w  obalonego re ż i-  W 
'  m u  p re m ie ra  M enderesa. D e- J 
I m on s tra n c i u d a li się do red ak  J 
i c j i  dz ie n n ika  P a r t i i  S p ra w ie - f  
. d liw o śc i „ Y E N I”  po p ie ra jące -
* go am nestię  i  s p a l i li  w &zyst- v 
k k ie  zn a jd u ją ce  się w  re d a k c ji } 
[  egzem plarza tego dz ie nn ika . I
* (R euter) i

OFICER POLICJI NRF ] 
BRAL UDZIAŁ 
W MASOWYCH 
EGZEKUCJACH

♦  B O N N . Szef p o l ic ji  k r y -  i
r m in a ln e j w  S iegburgu W il-  i  
) he łm  D oe rin g  p rzyzn a ł w  cza 1 
) sie rozp ra w y , że k ie ro w a ł eg- 1 
I zeku c ja m i o ko ło  150 Ż yd ó w  w  f  
r Ja ro s ła w iu  i  w  B o ryso w ie  w  * 
I  lis top ad z ie  1941 r. i  w  s tycz - A 
l  n iu  1942 ro ku . D oe rin g  zaprze J 
i cza na to m ia s t energ iczn ie , że f  
r osobiście ucze stn iczy ł w  egze- •  
I  k u c ja ch , Proces trw a . i

(R eu te r) J

NIEPROSZONY 
„GOSC” ZE SZWECJI 
NA GUBAŁÓWCE

♦  Z A K O P A N E . Od szeregu i
d n i, w  Zakopanem  i  na P o d- i  
h a iu , Jest ta k  z ly  od b ió r te le -  J 
w iz y jn y , że w  zasadzie posła- f  
dacze a p a ra tów  n ie  m ogą k o -  i 
rzystać z  p ro g ram u. » A

J a k  s ię  okazało , g łó w n ym  J 
sprawcą je s t jedna ze szwedz- f  
k ic h  s ta c ji te le w iz y jn y c h , k tó  ę 
ra  p ra cu je  na ta k im  sam ym  A 
kan a le , na ja k im  o d b ie ra  p ro  \  
gra m  K a to w ic , p rze ka źn ik  i 
Guba łów ce.

Ze w zg lędu na w yso k ie  po - 1 
łożen ie  p rze kaźn ika  na G uba- f 
łów ce , odbie rano ju ż  n im  od < 
czasu do czasu, lecz  na In n y c h  i  
kana łach, a u dyc je  z F ra n c ji,  i  
C zechosłow acji o raz w p ro s t T 
W arszawę, lecz ta k ic h  zak łó - w 
ceń ja k  obecn ie n ig d y  n ie  b y -
lo.

(PAP ) J

II
ŚLUB EDITH PIAF

♦  P A R Y Ż . W  ob lężonym
przez w ie lb ic ie li E d ith  P IA F  
urzędzie s tanu cyw iln eg o  na 
przedm ieśc iu  Paryża o d b y ł się 
w e w to re k  ś lub  46-le tn ie j śpię 
w aczk i z 28-le tn im  G rek iem , 
The o  SARAPO . P rzez k ilk a  
m in u t p o lic ja  to ro w a ła  drogę 
now ożeńcom , k tó rz y  n ie  mo
g li przedostać się przez tłu m . 
N astępn ie u d a li s ię  o n i do 
c e rk w i w  P a ryżu , gdzie o trzy  
m a li ś lub  w e d łu g  o b rządku pra  
wosławnego. (AFP)

KATASTROFA „DC-3”
♦  N O W Y JOR K. U ru g w a j

s k i sam o lo t typ u  „D C —3”  i 
b i ł  się we w to re k  przy  s ta r-  J 
cle z lo tn is k a  w  M on tev ideo . 6 
Zginęła cała załoga w  liczb ie  
10 osób. Poza załogą na po- 
k ładz ie  sam o lo tu  n ie  b y ło  an t 1 
Jednego pasażera. (R euter) ł

B ra te rs tw o  broni 0 
w  s łu żb ie  pokoju

Przemówienie członka Biura 
Politycznego KC PZPR 

ministra Obrony Narodowej, 
gen. M. Spychalskiego

SILE NASZEGO KRAJU
D E C Y D U J E

CODZIENNA PRACA
Przemómienie I sekr. K W  PZPR 

u; Szczecinie — A. Walaszka
(Skrót)

Witam naszych sojuszników —■ 
powiedział min. Spychalski — w 
prastarym grodzie — w mieście, 
szczycącym się tym, iż jego oby
watelem honorowym jest Nikita 
Chruszczów, czołowy przywódca 
partii wielkiego Lenina, partii, któ 
ra kroczy w pierwszym szeregu 
światowej walki o pokój, wolność 
ludów i postęp ludzkości.

Poważny wysiłek włożony w wy 
konanie zadań postawionych przed 
ćwiczącymi żołnierzami naszych 
sojuszniczych armii na pewno nie 
przeszkodził im zauważyć wielkiej 
pracy klasy robotniczej, chłopstwa 
i  inteligencji pracującej nad go
spodarczym rozwojem Ziemi Szcze 
cińskiej, która po długich latach 
eksploatacji kapitalistycznej i jun 
kierskiego wyzysku, po okrutnych 
zniszczeniach wojennych, dziś roz 
wija się tak jak cała nasza ojczy

zna, jak wszystkie kraje, które 
wkroczyły na drogę socjalizmu. 
Nasi towarzysze broni, zetknąw
szy się z Ziemią Szczecińską, po
znali zarazem jeszcze jeden frag
ment tego, czego wspólnie razem 
z nami bronią, podobnie jak żoł

nierze Ludowego Wojska Polskie
go, biorąc udział w ćwiczeniach 
na terytorium sojuszników, pozna
ją  Ich kraje — ogniwa naszego 
wielkiego układu socjalistyczne
go, na straży którego wspólnie 
stoimy.

Jednej sprawie — powiedział da 
le j min. Spychalski — służy w na 
szych krajach praca robotnika, 
chłopa i inteligenta, oraz trutj żoł
nierza — sprawie socjalizmu, do
bru ludu pracującego.

Budując socjalizm w  naszych 
krajach tworzymy jednocześnie 
bazę dla socjalizmu w skali mię
dzynarodowej. Osiągnięcia nasze 
już sprawiły, że nie ma zakątka 
na kuli ziemskiej, gdzie by masy 
ludowe nie widziały swej perspek 
tywy i lepszej przyszłości w so
cjalizmie. Widzą to ludzie pracy 
w  państwach kapitalistycznych, 
widzą narody, które dopiero co wy 
zwoliły się lub dążą do wyzwole

nia z okowów kolonializmu.
Realizacja tych perspektyw dla 

nas i całej ludzkości wymaga po
koju, wymaga likwidacji pozosta
łości minionej wojny, a zwłaszcza 
uregulowania sprawy Niemiec i Ber 
lina zachodniego, zduszenia _ roz
niecanych przez imperializm 
ognisk nowej wojny, likw idacji 
dziedzictwa kolonializmu, pow
szechnego i całkowitego rozbroje
nia i  przeznaczenia uzyskanych w 
ten sposób zasobów materialnych 
na potrzeby pokojowego rozwoju, 
wymaga zniesienia dyskryminacji 
gospodarczej w stosunkach mię
dzy państwami.

O realizację tych jasnych, zrozu
miałych zasad stanowiących Istot
ną treść idei pokojowego współ
istnienia 1 współzawodnictwa wal
czy niezłomnie na arenie między
narodowej przodujące w rozwoju 
całej ludzkości państwo — budu
jący komunizm Związek Radziec
ki. Wnoszą swój wkład w tę wal
kę wszystkie państwa naszego obo
zu. Niemały jest w tym udział na
szej ojczyzny.

Sprawie pokoju służy umacnia
nie jedności naszych krajów. Tej 
samej sprawie służy przyjaźń i 
braterstwo broni żołnierzy państw 
uczestników Układu Warszawskie
go I całego obozu socjalizmu. 
Umacnianie naszej ludowej obron
ności jest jednym z podstawowych 
czynników okiełznania imperiali
stycznych sił wojny i  agresji, sił, 
które rodzi stary ustrój.

Na zbrojeniach, wojnach i gra
bieży wyrósł i tuczył się imperia
lizm w przeszłości. W zbrojeniach 
i potęgowaniu napięć wojennych 
szukają dziś imperialiści wyjścia 
z nękających ich trudności gospo
darczych i  politycznych, szukają 
możliwości ujarzmienia *mas pra
cujących we własnych krajach, za 
pobieżenia nieuchronnemu proce
sowi rozwoju socjalizmu, uratowa 
nia rozpadającego się systemu uci
sku kolonialnego, uzależniania od 
slefcl* uarai#*! twista.

O co właściwie chodzi — konty
nuuje mówca — gdy sekretarz 
obrony USA grozi użyciem broni 
nuklearnej w obronie rzekomo za
grożonej wolności Berlina zachod
niego i dostępu do tego miasta? 
Czy naprawdę o ochronę istnieją
cego tam ustroju społecznego, któ
rego zmiany żadne z państw socja
listycznych od ludności Berlina za
chodniego nie żąda?

Czy też właśnie o potęgowanie 
napięcia w Europie i o utrzymanie 
w Berlinie zachodnim bazy wypa
dowej NATO do agresji przeciwko 
NRD, Czechosłowacji, Polsce 
i Związkowi Radzieckiemu oraz in 
nym krajom naszego obozu — na 
co godzić się dłużej nie możemy 
I nig zgodzimy!

Gdy przywódcy rządów kapitali
stycznych sprzeciwiają się zawar
ciu traktatu pokojowego z Niemca
mi, gdy planują stworzenie „euro
pejskiej wielostronnej siły nuklear
nej” oraz zwiększenie liczebności 
Bundeswehry do 750 tys. żołnierzy, 
to — jak stwierdza M. Spychalski
— chodzi im o wykorzystywanie pro
blemu niemieckiego jako głównego 
atutu w polityce siły wobec państw 
socjalistycznych i o popieranie NRF 
jako najbardziej upartej i agresyw
nej siły zimnowojennej Zachodu 
oraz o utrudnianie likwidacji pozo
stałości minionej wojny — czego 
już dłużej odwlekać się nie da!

Adenauerowi i  innym politykom 
bońskim, gdy mówią o prawic sa
mostanowienia i prawie do ojczyz
ny — nie chodzi o rezygnację z za
borczości i  wyrzeczenie się granicy, 
lecz o zagarnięcie NRD, zagarnięcie 
polskiego Pomorza 1 Śląska, czecho
słowackiej Szumąwy i realizację 
niepoczytalnych hitlerowskich pla
nów, które bońskim miUtarystom 
także i w ich własnym interesie 
raz na zawsze trzeba wybić z gło
wy.

Prezydentowi Francji, de Gaul- 
le ’owi, gdy wychwala cnoty woj
skowe hitlerowskich ludobójców nie 
chodzi o rzeczywiste pojednanie 
między narodami francuskim a nie
mieckim, lecz o klajstrowanie na 
nowo faszystowsko-hitlerowskiej 
„osi”  strzaskanej przez zjednoczone 
demokratyczne siły narodów z ich 
główną potęgą — Związkiem Ra
dzieckim.

Mówca pokreślą, że pelityka u- 
porczywego odmawiania przez Za
chód zgody na całkowite i pow
szechne rozbrojenie, na zaprzesta
nie wszelkich doświadczeń z bronią 
nuklearną, grożenie wojną prewen
cyjną przeciwko obozowi socjaliz
mu służy zwiększaniu zysków mo
nopoli zbrojeniowych, narzucaniu 
wolnym narodom dyktatu imperia
lizmu amerykańskiego, potęgowaniu 
niebezpieczeństwa wybuchu świato
wej wojny nuklearnej, która przy
niosłaby nie dające się opisać cier
pienia całej ludzkości a rja pewno 
stałaby się ostatnim aktem historii 
kapitalizmu w skali światowej.

Min. Spychalski stwierdza, że ta 
nierealistyczna polityka nie ma 
żadnych perspektyw, żadnych szans 
powodzenia, gdyż obóz socjalistycz
ny, którego trzon stanowi Związek 
Radziecki dysponuje wystarczającą 
silą dla zmiecenia z powierzchni 
ziemi jakiegokolwiek agresora.

Min. Spychalski wskazuje, iż po
lityka z pozycji siły choć nie ma 
żadnych materialnych przesłanek 
stanowi jednak groźbę dla pokoju. 
Dlatego też obowiązkiem wobec 
ludzkości jest walka przeciwko niej
— walka o umocnienie pokoju.

Mobilizujemy siły do walki o za
chowanie pokoju — oświadczył 
mówca — rozwijając wszechstron
nie nasią socjalistyczną gospodarkę 
i kulturę, solidaryzując się z walką 
klasy robotniczej w krajach rządzo
nych przez kapitalizm, udzielając po 
mocy w rozwoju narodom, które 
zrzuciły jarzmo kolonializmu.

Zwiększamy siły pokoju, umacnia
jąc jedność działania obozu socjali
stycznego w dziedzinie politycznej 
i gospodarczej. Zmniejszamy niebez
pieczeństwa wybuchu wojny, do
skonaląc nasze siły obronne, zacieś
niając zawarte w ogniu wojny an- 
tyimperialistyczne.j braterstwo bro
ni żołnierzy armii państw socjali
stycznych.

Wkładęm w umocnienie tego bra
terstwa były również nasze wspólna 
fcw ica e a ia .

(Skról)
Dzisiejsze spotkanie jednostek za--* 

p zyjaźnionych armii: Związku Ra
dzieckiego, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej z mioszkańc-mi 
Szczecina jest dowodem olbrzymich 
przemian, jakie zaszły po I I  wojnie 
światowej w krajach, które dzięki 
rozgromieniu niemieckiego faszyz
mu podjęły budowę nowego życia, 
budowę socjalizmu.

Spotkanie to odbywa się w przede 
dniu 19 rocznicy powstania Ludo
wego Wojska Polskiego. Dzień 12 
października 1943 roku przeszedł na 
trwałe do historii narodu polskiego. 
W dniu tym żołnierze I  Dy
w izji Kościuszkowskiej przy boku 
bohaterskiej Arm ii Radzieckiej u- 
derzyli na faszystowskie pozycje w 
rejonie miejscowości Lenino. Po
wstanie na gościnnej ziemi radziec
kiej I  dywizji, a następnie przero
dzenie się je j w I Armie Polską 
było możliwe dzięki poparciu in i
cjatywy przebywających w Związku 
Radzieckim komunistów polskich 
przez Komunistyczną Partię Kraju 
Rad.

Od tej chwili żołnierze I  Arm ii 
Ludowego Wojska Polskiego ramię 
przy ramieniu z Armią Radziecką 
gromili siły faszystowskie.

Wspólnie przelana krew nie po
szła na marne. Została zbudowana 
nowa państwowość polska, której 
zręby wytyczali żołnierze radzieccy 
i polscy, wbijając słupy graniczne 
nad Odrą i Nysą Łużycką. Raz na 
zawsze złączone zostały z Macierzą 
prastare ziemie piastowskie. Odbu
dowaliśmy.,^ gruzów Szczecin« . Fe 
zgliszcz i 'ruin dźwignięty został ca
ły nasz kraj.

Po raz pierwszy w tysiącletniej 
historii państwa polskiego na za
chodniej jego granicy mamy dobre
go sąsiada, pierwsze prawdziwie po
kojowe, robotniczo-chłopskie pań
stwo niemieckie — Niemiecką Re
publikę Demokratyczną. Nowe sto
sunki łączące nasze państwa najle
piej odzwierciedlają słowa wypo
wiedziane przez tow. Władysława 
Gomułkę: „Polskę z NRD łączy o- 
becnic przyjarna współpraca, która 
dobitnie świadczy. że Polacy 
i Niemcy mogą żyć ze sobą w po
koju i zgodzie” . Wyrazem tych 
przyjaznych stosunków polsko-nie
mieckich jest między innymi stale 
umacniająca się i  rozwijająca

wszechstronna współpraca między 
naszym krajem a Niemiecką Re
publiką Demokratyczną nrędzy na
szym województwem a przygranicz
nymi okręgami NRD • Rostockiem 
I Ncubrandcnburgiem.

Dzisiejsze spotkanie jednostek 
wojskowych zaprzyjaźnionych armii 
Związku Radzieckiego NRD i Pol
ski oraz udział przedstawicieli in
nych armii krajów obozu socjali
stycznego jest wyrazem współpracy 
i współdziałania sił zbrojnych 
państw — sygnatariuszy Układu 
Warszawskiego

Braterskie współdziałanie naszych 
armii wynika z jedności państw o- 
bozu socjalistycznego, którego siia 
we wszystkich dziedzinach życia ro
śnie z każdym dniem.

Siła obozu socjalistycznego i jego 
stanowcza wola obrony pokoju są 
najlepszą odpowiedzią tym wszyst
kim. którzy chcieliby pogrążyć ludz
kość w otchłaniach nowej wojny 
światowej.

My. mieszkańcy województwa 
szczecińskiego, podobnie jak cały 
nasz naród, zdajemy sobie dokład
nie sprawę z tego, żr o sile naszego 
kraju, o naszym wkładzie w siłę 
obozu socjalistycznego, decyduje 
nasza codzienna, wytrwała praca.

Niezaprzeczalny jest fakt, że w 
nasze osiągnięcia niemały wkład 
wnosili i wnoszą nadal żołnierze 
Ludowego Wojska Polskiego. Gdy 
tylko zamilkły działa, żołnierze po
magali ludności cywilnej w odgru
zowaniu naszych miast, w zago
spodarowywaniu wsi. Odbudowywa
li mosty, naprawiali dziesiątki kilo
metrów dróg. Również dziś żołnie
rze udzielają pomocy naszemu wo
jewództwu. Wspólnie z wszystkimi 
mieszkańcami Pomorza . Zachodnie
go pomagają nam uczynić tę zie
mię coraz piękniejszą i bogatszą.

Za ten żołnierski trud składam 
dziś na ręce członka Biura Poli
tycznego Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej, Ministra Obrony Narodowej 
tow. Mariana Spychalskiego — ser
deczne podziękowanie.

Z okazji 19 rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskiego w i-  
mieniu Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. w imieniu Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej, w imie
niu ludzi pracy naązego wojewódz
twa pragnę przekazać wszystkim 
żołnierzom, podoficerom, oficerom 
i generałom Wojska Polskiego jak 
najserdeczniejsze pozdrowienia.

Plenum 
WK SD
w Szczecinie

W  SZC ZE C IN IE  o b rad o 
w a ło  IX  P lenum  W o je 
w ódzkiego K o m ite tu  S tron 
n ic  tw a  D em okra tycznego z 
udzia łem  m . in . sek re ta 
rza  CK SD m gr L e o n a r la  
Hohensee.

R e fe ra t p t. „W zm ożen ie  
ud z ia łu  m ałych m ia s t w o
jew ó dz tw a  szczecińskiego 
w  ro zw o ju  b u do w n ic tw a  
soc ja lis tycznego”  — w y g ło 
s ił S e kre ta rz  W ojew ódzk ie  
go K o m ite tu , poseł Z . Sied- 
lew sk i. W re fe ra c ie  zosta
ła  do konana ocena a k tu 
a ln e j s y tu a c ji m a łych  
m iast ua t le  dotychczaso
w ego ro zw o ju  urządzeń 
gospodarczych oraz zadań 
a k ty w iz a c y jn y c h  u ję tych  
w  p la n ie  5 - le tn im  w o je 
w ód ztw a i założeniach 
pe rspe ktyw iczn eg o rozw o
ju . Poseł Z. S ied lew sk i 
om ó w ił szeroko ro lę  i za
dan ia  ja k ie  ty m  m iastom  
przyp ad a ją  w  organ izm ie 
ekonom iczno - soc ja lnym  
w o je w ó d z tw a  oraz przy  czy 
n y  niedostatecznego rozwo 
ju  lu b  s tagnac ji części ma 
ły c h  m ia s t i  n a k re ś lił 
zadan ia d la  in s ta n c ji S tron  
n ic tw a . K lu b ó w  R adnych, 
K o m is ji oraz K ó ł i cz łon
ków  S tro n n ic tw a .

W to k u  sze ro k ie j dysku 
s ji,  w  k tó re j uczestn iczy 
i i  p rzedstaw ic ie le  różnych 
środ ow isk  i te re nó w , om ó
w ion e  zosta ły  podstawowe 
p ro b le m y  uję te  w  re fe ra 
cie. Na zakończenie przy - 
ie to  uchw alą .

Polacy startując 
w Mamai, w lokal
nych zawodach, uzy
skali kilka doskonałych 
rezultatów. Najcenniej
szy wynik osiągnęła w 
biegu na 200 m Szyro- 
ka która rezultatem 23,3 
wyrównała rekord Euro 
py. Juśkowiak przebiegł 
100 m w 10,3, a Syka w 
10,4. Komar pchr.ąl ku
lą na odległość 18,14.

Katastrofa
(Dokończenie ze słr. 1)

km na godz. pociąg po
śpieszny z Warszawy do 
Gliwic. Z pociągu tego 
wykoleiło się 5 wago
nów. Ekipy ratunkowe 
musiały w wielu wypad 
kach ciąć acetylenem 
rozbite wagony by z 
nich wydobyć rannych 
i zabitych.

Według wstępnych o- 
bliczeń śmierć w kata
strofie poniosło 11 osób 
w tym 1 pracownik 
PKP zaś 53 osoby zo
stały ciężej lub lżej ran
ne.

Dnia 8 października 1982 r. zmarł po 
długich cierpieniach mój ukochany Mąż, 
nasz kochany Ojciec, Brat, Teść i Dziadek

ś.p.

Stanisław Woliński
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 
11 października 1962 r. z kościoła św. 
Andrzeja Boboli o godz. 13 na Cmentarz 

Centralny.
Msza św. za spokój duszy Zmarłego od
prawiona zostanie w dniu pogrzebu o 
godz. 9, w kościele św. Andrzeja Boboli.
ul. Pocztowa.
O smutnym obrzędzie zawiadamia.

RODZINA
8096-G
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W CZASIE wczo
rajszej parady naj
więcej roboty mieli 
fotoreporterzy i foto- 
operatorzy. Zwijali 
się jak „muchy w u- 
kropie”  i wyszukiwa
li najdogodniejszych 
pozycji dla zrobienia 
atrakcyjnych zdjęć. 
Dzięki ich pracy wi
dzowie i czytelnicy 
mogą uczestniczyć we 
wczorajszych uroczy
stościach.

NA naszym zdjęciu: 
operatorzy z czołów
ki filmowej WP przy 
pracy.

JUŻ w poniedzia
łek do nabrzeża przy 
Walach Chrobrego 
dobiły trzy okręty 
wojenne ZSRR, NRD 
i Polski. Marynarze 
gościnnie zaDraszali 
wszystkich chętnych 
do zwiedzania jedno
stek i pozwalali się 
zanudzać niekończą
cymi się pytaniami 
młodych szczecinian. 
Wieczorem statki ilu
minowano. Dodało to 
swoistego uroku Wa
łom Chrobrego. Wczo 
raj widzieliśmy, jak 
marynarze ze wszyst
kich okrętów zwie
dzali nasze miasto.

NA ZDJĘCIU: 
zwarte szeregi na
szych gości zza Odry 
w czasie wiecu na 
Jasnych Błoniach.

^  WOJSKO otaczamy w
♦  naszym kraju szczegół-
X  ną sympatią. Lubią na
^  nic popatrzeć starsi,

strzelić oczkiem dziew- 
X częta. Najmłodsi też nie
^  opuszczą żadnej okazji,
♦  by pobiec za orkiestrą
J  lub maszerującym od-
4> działem. Dlatego też na
♦  wiec i trasę przemar-
a szu wojsk wyległ „cały
♦  Szczecin” . Nie zabrakio
♦  kwiatów przyniesionych
Y przez uśmiechnięte
4- szczecinianki.
♦
^  Na wojsko patrzymy
O dziś z odcieniem dumy

za dziarski wygląd, zs 
^  nowoczesny sprzęt, do-
a  skonałe wyszkolenie. Pa
♦  trzymy na nie z ufnoś-
X cią, wiemy że dobrze
X strzeże naszych granic,
♦  naszego spokojnego ży-
♦  cia, wiemy także, że
X nasz kra j ma potężnych
♦  sojuszników, a nasze
X  wojsko wiernych towa-
5  rzyszy broni, którzy
♦  choć mówią różnymi ję
X zykami i noszą różne

mundury, służą wspól-
♦  nej sprawie utrzymania
♦  pokoju. Wczorajsza pa-
^  rada, w której brały u-
♦  dział jednostki Arm ii
j  Radzieckiej, Narodowej
a  Arm ii Ludowej NRD i
♦  Wojska Polskiego była
X manifestacją naszej si-
X ły  zbrojnej, stała się
♦  manifestacją serdecz-
X nych uczuć społeczeń-
ą, stwa. Świadczyły o tym
♦  wiwaty, pozdrowienia i
X kwiaty rzucane żolnie-
% rzom.

|  WCZORAJSZEJ para
♦  dzie naszej siły przyglą
X daliśmy się z uczuciem
♦  w ielkiej satysfaKftł.' To /
% co ujrzeliśmy,'utwierdzi
X ło nas w przekonaniu,
♦  że granice obozu poko-
% ju i  granice Polski ma-
t  ją wspaniałych obroń-
X ców, dysponujących po-
X tężnym, nowoczesnym
♦  sprzętem,

POWSZECHNY en
tuzjazm wzbudzili 
żołnierze wojsk po
wietrzno - desanto
wych. Zawadiackie 
miny, noszone ze 
szczególną elegancją 
i szykiem mundury, 
ciemnoczerwone be
rety.

Podczas, gdy przed 
trybuną przesuwały 
się kolumny rozmai
tych rodzajów wojsk, 
w powietrzu defilo
wały bojowe helikop
tery, śmigłe samoloty 
myśliwskie i najnow 
sze bombowce.

„Latające szafy”  —- 
jak je nazywają żoł
nierze — są najwięk 
szymi w świecie ma
szynami tego typu. 
Należy do nich kilka 
aktualnych radziec
kich rekordów świa
ta w udźwigu. Potra
fią zabrać kilka ciężą 
rowek wraz ze sprzę 
tem i ludźmi. Rozpię 
tość ich płatów się
ga 30 metrów, a wy
sokość dwupiętrowej 
kamienicy.

W  czasie uro czys tośc i rozm a w ia liśm y  z 
dz ie nn ikarzem  ra d z ie ck ie j ra d io s ta c ji „W o łg a ” .

• Ze w zruszen iem  m ó w ił o  c iep łym  p rz y ję c iu  ra 
dz ieck ich  żo łn ie rzy. Jeszcze przed rozpoczę
ciem  przem arszu obda row an o  ich k w ia ta m i, 
proszono na po s iłek , w ynoszono he rba tę . N ie 
p o trzeb u je m y dodawać, że św iadczy to  d o b it
n ie  o uczuciach p rz y  ja ź n i m ieszkańców  Szcze 
cina  d la  a rm ii naszego w schodn iego sąsiada i 
p rzy ja c ie la . Oto ż o łn ie rze  obs ług i nowoczesne 
go dzia ła rak ie tow eg o  uśm iecham i dz ię ku ją  za 
serdeczność szczecin ian.

M OŻE się lo  w ydać 
n iepraw dopodobne, ale 
radzieccy saperzy i
ponton ie rzy  ------
n iedaw nych
w o jsko w ych  postawu: 
m ost prze? O drę na h i
s to ryczn ym  m ie jscu 
p rze praw y w  S ie k ie r
kach w  ciągu k ilk u n a 
s tu  m in u t. Przez most 
ten przeszły ? m arsz' 
(bez za trzym an ia  się) 
czołg i. Szybkość pan 
ce rnycb kolosów  w yno 
siła  ponad 30 k ilom e
tró w  na godzinę.

Z na ją c  z opow iadań 
I w spom n ień h is to rycz 
ny  „s k o k  prze? O drę” , 
m ożna sobie uzm ysło
w ić  ja k  da leko poszła 
obecnie te chn ika ,
spraw ność żo łn ie rza  i 
przydatność bo jow a  po
siadanych środków .

NA zd ję c iu : nowoczes
n y  czołg o tw ie ra ją c y  
przem arsz po lsk ich  pod 
oddz ia łów  pancernych.

P A R A D A
N A S Z E J S IŁ Y
Tekst:

Edward
Wituszyftski

❖
Zdjęcia:

Stefan Cieślak

M
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Sp. Pracy „PRZYJAŹŃ“ w Szczecinie
wykonuje prace

|  w zakresie usługowym
USŁUGI SZEWSKIE:

ul. Traugutta 74, ul. Mickiewicza 24 
Al. Piastów 16, ul. Bogusława 50 
ul. Pocztowa 17 Al. Powstańców 44 
ul. E. Plater 1 uL Naruszewicza 9 
ul. Robotnicza 14 ul. Nad Odrą 43 
ul. Stołczyńska 100 ul. Kresowa 45

USŁUGI KALETNICZE ul. Bogu-
stawa 50.

»  USŁUGI PORTOWE — ul. Wielka 14. 
® USŁUGI RYMARSKIE — ul. K. Ko

lumba 62.
USŁUGI RĘKAWICZNICZE -

woustego 61, Śląska 21.
USŁUGI RYMARSKIE I  TAPICER- 

g  SKO-SAMOCHODOWE — ul. Boh. Getta 
Warszawskiego 17.

1— i*. Skorzystaj
z potlanycfi 
adresów!

ZOSTANIESZ OBSŁUŻONE, SZYBKO, TANIO, SOLIDNIE I  TERMINOWO!

PR ZETA R G
na wykonanie następujących robót budowlanych:

— WYKONANIE ELEWACJI BUDYNKU C. B. K. O. 
ORAZ 5-CIU BUDYNKÓW W OŚRODKU WCZASO
WYM W DZIWNÓW KU, PO W. KAMIEŃ POMOR
SKI

— PRZEBUDOWA WEJŚCIA DO BUDYNKU ADMINI
STRACYJNEGO STOCZNI

— WYKONANIE ELEWACJI OPARKANIENIA MU
ROWEGO I  RENO WACJI GŁÓWNEJ BRAMY 
STOCZNI

ó g 1 a s z a

Stocznia Szczecińska 
im. Adolfa Warskiego

W SZCZECINIE, UL. HUTNICZA 1

Oferty składać należy do dnia 24. 10. 1962 r.
Ślepe kosztorysy otrzymać można w  Dziale Administra- 
cyjno-Bytowym Stoczni.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 25. 10. 1962 r. 
o godz. 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze oraz zarejestrowane zakłady pry
watne.
Stocznia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
podania powodów. 4980-K

| A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A 4 A A A A A A A

KATEDRA MECHANIKI < 
TECHNICZNEJ Z

POLITECHNIKI SZCZECIŃSKIEJ <
<

OGŁASZA KONKURS t

1. ASYSTENTA NAUKOWEGO <
do prowadzenia ćwiczeń z jednego .< 
z następujących przedmiotów: me- < 
chanika ogólna, wytrzymałość ma- ^  
teriałów, hydromechanika, teoria <4 

drgań. ^

2. ASYSTENTA TECHNICZNEGO <
do prowadzenia -laboratorium w y- ^  

trzymałości materiałów.
£  WYMAGANE KWALIFIKACJE: <
► stopień naukowy magi- ^
► stra inżyniera lub inży- 3
p. niera (w przypadku asy- <
► stenta technicznego). ^
£  Zgłoszenia należy kierować: ^
► Katedra Mechaniki Technicznej, ^
► Wydział Budowy Maszyn 4

Politechniki Szczecińskiej, <
► Szczecin, Al. Piastów 19. i
► 4981-K  ^  
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

ñ
O G Ł O S Z E N I A

— c L łW f a y i
CHAMKĄ
STO W A R ZY S ZE N IE  
STENO G R AFÓ W  i  M A 
S Z Y N IS T E K  o rg a n izu je  
K U R S  M A S ZY N O P IS A 
N IA . Zgłoszen ia : Tech
n ik u m  Ekonom iczne,
Szczecin, N iepod ległoś
c i 40 w  godz. 15—20, te l. 
37-240. 8067-G

SjATRVMONIALÑEl
S A M O TN A , k u ltu ra ln a  
z m ieszkan iem  pozna 
pana po 50, in te lig e n t
nego, k u ltu ra ln e g o , in 
te le k tu a lis tę , w olnego,

- bez na łogów , pow ażn ie 
tra k tu ją c e g o  w za jem 
ne  w yp e łn ie n ie  sam ot
no śc i.' O fe r ty , B iu ro  O- 
głoszeń, r la c  H o łdu  
P rusk ie go  8 na n r  810.

8038-G

MO M A T R Y M O N IA L 
N Y C H  o fe r t. In fo rm a 
c je . O trzym asz przesy
ła ją c  10 z ło tych  znacz
ka m i — W arszawa. ”  
le k t  o ra ln a  11 „S y  
V a ", 4900-K

RllERUCHOMOSCÜ
GOSPODARSTW O kom
ple tne  16 ha w  ty m  2 
ha sadu lu b  po łow ę na

K u ja w a c h  p rzy  m ieście 
ta n io  sprzedam. W iado
mość, Gdańsk-W rzeszcz, 
K lo n o w a  4/6, k la tk a  B. 
N ow o d w o rsk i. 8069-G

TO W AR ZYSTW O
K R Z E W IE N IA

W IE D Z Y
P R A K T Y C Z N E J

zaw iadam ia , że

otwarcie
kursu
sam ochodowo*

m otocyk low ego

odbędzie się 16 X  bm.

Zap isy  p rz y jm u je  se
k re ta r ia t  p rz y  u l. Slą 
sk ie j 53, te l. 38r322.

OG R O D N IC TW O  bez
ko n ku re n cy jn e  w  cen
t ru m  7-tys. m iasta prze 
m yślow ego, 40 km  od 
Poznania , dom  ze sk le 
pem , m ieszkan ie , cie
p la rn ie , b u d y n k i m a
syw ne, 500 inspektów , 
1,5 ha ogrodu, pow aż
nem u re fle k ta n to w i 
sprzedam . Oprócz tego 
2 ha z iem i. W iadom ość: 
F re ich e l, Szczecin-Po- 
godno, u l. Juranda 5/6.

2375-G

□BACA
S TA R S ZĄ pan ią  do 
dziecka p rzy jm ę . M a l
czew skiego 19c/8 ca ły  
dzień. 8070-G

PO TR ZEB N A pom oc 
dom ow a. M alczew skie
go 9a m  12 (róg Żu
b ró w ). 8072-G

PO TR ZEB N A pom oc 
dom ow a. Bo i. Śm iałego 
28/13* 8071-G

Najłatwiej wygrać
tam, gdrie najwięcej wygranych

W KRAJOWEJ LOTERII 
PIENIĘŻNEJ

42 000 wygranych — 6 240 000 zl

WARTO SPRÓBOWAĆ 
SZCZĘŚCIA

4982-K

P A N IĄ  BO LE S ŁA W Ę  
C ZA R N E C K Ą , zam. 
Szczecin 15, u l. S toł
czyńska 119 m 3 prze
praszam  serdecznie za 
zn iew ag i uczyn ione Je j 
d n ia  30, 31 lip ca  na u l. 
S to łczyń sk ie j 119 1 P la
cu Żo łn ie rza  oraz dn ia 
1 i  31 s ie rp n ia  na te re 
n ie  P a p ie rn i Szczecin. 
Jan  K o z łow sk i, Szcze
c in  15, S to łczyńska 160 
~  ". 4987-K

SAM O CH ÓD  osobowy 
(te re n o w y , k r y ty )  oraz 
fre za rkę  poziom ą sprze 
dam . R oosevelta 70a — 
W arszta t. 8076-G

NA ROBOTY KAPITALNEGO 
REMONTU

w  budynku Zakładu Wylęgu Dro
biu w Myśliborzu

ogłasza
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIOR

STWO WYLĘGU DROBIU 
W SZCZECINIE.

KOSZTORYS do wglądu w biurze 
SPWD w  Szczecinie, przy ulicy 

Mickiewicza nr 41, pokój 25. 
PRZYJMOWANIE OFERT do dnia 

14.X.1962 r.
W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spół

dzielcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez podania po 
wodu. 4983-K

POMOC dom ow a, w ie k  | trzebna w  B arlośzew ie.
ś re d n i do p ra cy  gospo- I W iadom ość, M a te jk i 6/7 
da rczo-og rodn icse j, po-1 8973-G » W

PRACOWNICY 1
1--- /VO^ZukiwU4vi^

DWÓCH ROBOTNIKÓW TRANSPOR
TOWYCH, kierowcę samochodowego o- 
raz wykwalifikowanego palacza c. o. za
trudni od zaraz — Chemiczna Spółdziel
nia Pracy „Selena”  w  Szczecinie, ulica 
Kapitańska 2, informacje na miejscu.

4985-K

PRACOWNIKÓW DO KSIĘGOWOŚCI, 
na 1/2 etatu radcę prawnego, palacza — 
rzemieślnika, zatrudni od zaraz Państwo 
wy Zakład Ubezpieczeń w  Szczecinie, 
ul. Matejki 34. 4986-K
KSIĘGOWEGO(Ą), przyjmie do pracy 
natychmiast Szczecińskie Przedsiębior
stwo Wylęgu Drobiu. Szczegóły do omó
wienia w biurze Przedsiębiorstwa, ulica 
Mickiewicza 41. 4983-K
EKONOMISTĘ z praktyką w zaopatry
waniu statków w  żywność, zatrudnią 
„Dalekomorskie Bazy Rybackie P.P. 
w  Szczecinie, Wały Chrobrego 1, pokój 
86, I  piętro. 4984-K

OlozwE
P R ZY JM U JĘ  k ra w a ty  
do odśw ieżania. Z ie liń 
s k i. Bogusława 13/2.

8074-G

G A R A Ż  w  śródm ieśc iu , 
sprzedam . O fe r ty :  B iu 
ro  Ogłoszeń, P lac H o ł
du P rusk ie go  8 n r  809.

8075-G

P IN C Z E R K A  ładnego 
4-m iesięcznego* sprze
dam . Szczecin, P lac 
N o rw id a  4/4. 8077-G

M O S K W IC Z  407 po
40 000 km  do  sprzeda
n ia . Oglądać, od godz. 
18—19, Pocztowa 41/5.

8079-G

K O R O N K I 1 p rzyb o ry  
po leca W y tw ó rn ia  Oz
dób do tru m ie n . 
S kw o rc  A lo jz y  i Ska, 
Zab rze  9, S iko rsk iego 

4988-K

I LOKALE
D O M EK JEDNORO
D Z IN N Y  na Pogodnie, 
po rem oncie , 3 poko je  
— w ygo dy , c.o., ogró
dek, zam ien ię na w ię k 
szy. W aru n e k  Pogodno 
i  garaż lu b  m ie jsce. 
Zgłoszen ia ty lk o  pow aż 
ne. T e l. 738-35 — godz. 
10—16. 8080-G

P A N IE N K A  poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie 
go. D zw on ić  te l. 780-25 
godz. 19-21. 8081-G

D W A  PO KO JE, kuch - 
o lic y n a  — zam ienię 

l  p o kó j, kuch n ia . 
Kaszubska 66/5. 8082-G

ZEEEH
ZG U B IO N O  le g itym a 
c ję  ubezp ieczeniow ą, le  
g ity m a c ję  zw iązkow ą , 
le g ity m a c ję  Z B o W iD  i 
zaśw iadczenie ZB o W iD  
na nazw isko Helena 
P ie ńkó w . 8085-G

jcarm

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
studencką P A M  na na
zw isko K ry s ty n a  B rze
zińska. 8086-G

Z G IN Ą Ł  piesek ruda
w y , w  szelkach z zie
lon ą koka rdką . O d pro
w adzić  za w ynagrodze
n iem . Kaszubska 5/3.

8086-G

D N IA  5 BM. godz. 17.30 
w  sk lep ie  w a rzyw n ym  
na u l. Jag ie llo ń sk ie j w  
p iw n ic y , pozostaw iono 
p o rtm o n e tkę  z zaw ar
tością 113,50 z ł i le g ity 
m acją  in w a lid z k ą , tra m  
w a jo w ą  i  inn e k w ity ,  
na nazw isko  B e rta  Sa
lom on , Szczecin, M o n t- 
w i ł ła  1/6. 8088-G

ZG U BIO N O  dow ód oso
b is ty  i  p ra w o  ja zd y  
ka t. am a to rsk ie j n r  
0159/57 na nazw isko A n 
to n i W ieczorek, w yda
ne w  Lobezie. 8089-G

ZG U B IO N O  le g itym a 
c ję  szkolną na na zw i
sko S tan is ław  W ró b le w  
s k i. 8090-G

ZG U B IO N O  dow ód o- 
p ła ty  k a r ty  re je s tra c y j 
ne j n r  608179 na ro k  
1962 — W arszta t S zk la r
sk i, Sobczyk W ła d y 
s ław , Szczecin, u l. Boi. 
K rzyw oustego n r  28.

8091-G

ZG U B IO N O  leg . służbo 
wą P o m o rsk ie j A kade
m ii M ed yczne j na naz
w is k o  L u c ja  Thomas.

8092-G

ZG U BIO N O  le g ity m a 
c ję  s łużbow ą w ydaną 
przez W yd z ia ł R o ln ic 
tw a  i  Le śn ic tw a  PW R N  
w  Szczecinie na na zw i
sko R yszard Suszko.

8093-G

ZG U B IO N O  le g ity m a 
c je  studencką P o lite ch 
n ik i  Szczecińskie j oraz 
k a rtę  m ieszkan iow ą n r  
11 na nazw isko K rv s ty  
na W iącek. 8094-G

ZG U BIO N O  książeczkę
narzędziow ą na na zw i
sko S tan is ław  B a rtn i-  
kow sk i. 8095-G

wmm&M
W IA D O M O Ś C I: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 16.00, 19.00, 21.00, 
23.50.

9.00 M uzyka  d la  w szystkich,-
9.45 R ad iow y  k u rs  n a u k i ję 
zyka  rosy jsk ieg o , 10.00 M uzy
ka  ro z ryw ko w a . 10.30 Z życia 
Z w ią zku  Radzieckiego, 11.00 
A m a to rsk ie  zespoły W ybrzeża, 
11.20 „P rzep raszam , to  m y ’ , 
11.40 M u zyka  ro z ryw ko w a , 
11.54 Se rw is  ry b a c k i, 12.15 
S w o jsk ie  m elod ie , 12.35 Piosen 
k i lud ow e , 12.45 R ozm ow a z 
gospodarzam i, 13.00 M uzyka 
ro z ry w k o w a , 13.25 „P a trz  Koś 
c iuszko” , 13.45 M uzyka ro z ry w  
kow a , 14.30 M ó w i T ech n ika ,
14.45 „B łę k itn a  sz ta fe ta” , 15.00 
K e rn : „D z iew czę z kab a re tu ” , 
15.10 P ieśni chó ra lne  A. K o 
szewskiego, 15.30 A u d yc ja  d la  
dzieci, 16.05 M uzyka  ro z ry w 
kow a , 16 20 S portow e rozm a
itośc i, 16.40 „M a r ia ż ” , 17.00 
M elod ie  ze sceny I ek ra nu , 
17.30 P rzeg ląd ak tua ln ośc i W y  
brzeża, 17.50 „Jes ien ią  o w ioś
n ie ” , 18.00 E rra re  hum anum  
est, 18.42 Serw is ry b a c k i, 19.05 
M u zyka  i ak tua ln ośc i, 19.30 
S łu cho w isko „ L a rg a c t i l ” , 20.30 
F e lie to n  m uzyczny ,T. W a ldo r
ffa ,  21.40 G ra o rk ie s tra  tanecz 
na PR, 22.10 „O dp ow ied z i z 
różn ych szu f la d ” . 22.30 M iędzy 
na rod ow y U n iw e rs y te t R ad io
w y , 22.40 T ydz ie ń  M u z y k i 
N R D , 23,30 M elod ie  na dobra
noc.

P O L S K I — „C zy  to  je s t m i
łość?”  g . 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y -  „D a m y  J 
h u za ry ”  g. 18.
O P ER ETKA — „ J u t r o  pogo
da ”  g. 19.15.

KO SM OS — j,K s iążę i  a k to -  
reczka ”  g. 9, 12, 15, 18, 21 — 
ang. — od la t  16 (środa i  
czw artek).
D E L F IN  — „C zo łpa n , k w ia t 
p o ra n ku ”  g. 10.30, 12.30, 14.30
— radź. — od la t  12, „Szczęś
l iw ie  s ię  skoń czy ło ”  g. 16.30,
18.30, 20.30 — U SA — od la t  
18, czw a rte k ; „C zo łpa n , k w ia t 
p o ra n ku ”  g. 14.30, „Szczęśli
w ie  s ię  skończy ło ”  g. 16.30, 
18 30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „D a le k i ukocha
n y ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 — radź. — od la t  12 
(środa i  czw arte k ). 
OGRODOW E — „T ru c ic ie lk a ”  
g. 18.30 — f r . - w ł.  panoram . 
TEN IS O W E  — „P ię k n a  tance r 
k a ”  g. 17.45 — fran c . 
P O LO N IA  — „H e rs z t”  g. 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — fran c .
— od la t  16 (środa i  czw ar
te k ).
P IO N IE R  -  „M iś  U szatek”  g. 
10 — „P rzyg o d a  na M arien 
sz ta c ie ”  g. 11, 13, 15 -  „ F i l 
m y  o te m a tyce  te chn iczn e j’* 
g. 17 — „Z e zo w a te  szczęście”  
g. 18.30, 21 — po i. (środa i  
czw arte k ).
M U Z A  (Pom orzany) — „ W ie l-  

—k i  b łę k itn y  sz lak”  g. ie, 20
— w ł. — od la t  16.
PR O M IE Ń  — „Ja d ą  goście, 
ja d ą ”  g. 16, 18, 20 — poi. — 
od la t  16.
M AR S — „D y liż a n s ”  g. 16.30,
18.30, 20.30 — U SA — od la t

F A L A  — Reszta je s t m il
czen iem ”  g. 17, 19 — N R F 
od la t  14.
ECHO (K rzeko w o ) — „T a k a  
m iło ść ”  g. 18, 20 — czeski — 
od  la t  16.
M E W A  (Żelechow o) — „P rzy -t 
go dy  T om ka  S a w yera”  g. 18, 
20 — USA — od la t  10.
Ś W IT  (S ko lw in )  —  „W czo ra j«  
szy w ró g ”  g. 18, 20 — ang. — 
od la t  16 — panoram . 
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „F ra ń  
cuzka t  m iło ść ”  g. 17.30, 20
— fra n c . — od la t  18. 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) _  
„W ie lk a  w o jn a ”  g. 17, 20 — 
fra n c . — od la t  18.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „B a b e t 
te  id z ie  na w o jn ę ”  g. 17, 19
— fran c . — 0d la t  12 — pano
ram .
H U T N IK  (S to lczyn ) — „N a je m  
n y  m orde rca ”  g. 18, 20.15 — 
w ł.  — od la t  16 — panoram . 
B A J K A  (P o lice ) — „C zys te  
szaleństw o”  g. 17, 19 — U SA
— od la t  18.
1 M A J  (Żydów ce) — „ G ig i ”  
g. 16, 18.20, 20.40 — U S A  — 
od  la t  16 - -  panoram . 
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — 
„T e le g ra fic z n y  p o je d y n e k ”  g. 
17, 19 — r u n i : o d  la t 16. 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
P o l. 36 — „O d  N ysy  do Jele
n ie j G ó ry ’ -’ g. 10—21.

u nm m
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
czyn n y  od g. U.
TPPR  — W oj. Pol. 66 — f i lm  
„S p ry tn a  dziew czyna”  g. 18, 
20 — radź.
N O T — W o j. Po l. 67 — czyn
n y  od g. 12.
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy 
n ia ka  5 — w y k ła d  na UP m g r 
K a czm a rka  „ K o n f l i k ty  rodz i
ców  tra g e d ią  dz iecka”  i  f i lm  
„G od z ina  12.30”  g. 18.30. 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W o j. Pol. 
20 r -  D K F  g. 19.

HGMZDOT
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
m a la rs tw o  po lsk ie , średnio« 
w ieczna rzeźba pom orska, re
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c iń sk ich  g. 9—15.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — w y 
s ta w y  m orsk ie , archeo log ia , 
p rzy rod a  g. 9—15.

ImMESBi
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ 
C Y — św. W ojc iecha 7.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Po
m orzany.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z 
N A  W o j. P o l. 72 — g. 18— 
22.

N R  3 — P ia s tó w  80 — te l. 
465-17.
N R  8 — Roo?evelta 58 — te l. 
353-32.
Codzienne p o go to w ie  p ra c y : 
A p te ka  n r  10 (G lin k i) , A p teka 
n r  11 (D ąbie Szczecińskie), 
A p te k a  n r  12 (Pod juchy)*

mmmm
PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I 

9.55 — P rog ram  d la  szkó ł: 
F izyka  d la  k las V I i V I II*  
17.00 P rog ram  d n ia  i k ro n ik a  
szczecińska, 17.15 F ilm  z s e r ii 
K lu b  M yszk i M ik i,  18.00 M ecz 
p iłk a rs k i Po lska — Ir la n d ia *  
19.43 D z ie n n ik  T V , 20.20 
W szechnica T V , 20.50 „ F a k ty  
1 po g lą dy” , 21.20 F ilm  prod. 
czeskie j od la t  14 „s tra c e ń 
c y ” . 22.45 D OBRANOC. 
PR O G R A M  B E R L IŃ S K I 

13.30 — f i lm  „ A m f i t r io n ” , 16
— w id o w isko  d la  dz iec i od 
la t  12 „Z a w ó d  dla  c ieb ie ” , 
13.10 — „S zko ła  i życ ie ” , 18.50
— po zdro w ie n ia  T V  dziecięce j, 
19 — „S p o tka n ie  w  B e r lin ie " ,  
19.40 — prognoza pogody, k ro 
n ik a , 20 — „P rz e b o je  z B e r
l in a ” , 21 — aud. d la  kob ie t 
„D ru g a  zm ia n a ” , 21.30 — ba le t
— „J u trz e n k a " ;  os ta tn ie  w ian 
tfom oścł,
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120 mecz pięściarzy

Polska-NRD we Wrocławiu
W najlepszej fermie 
Zb. Pietrzykowski

BOKSERZY przysporzyli nam po wojnie naj
więcej sławy. Zdobywali olimpijskie medale 
i mistrzostwa Europy. W bilansie spotkań 
międzypaństwowych wykazują, się wyjątkowy
mi osiągnięciami; ze 11.9 pojedynków wysra
li  75, przegrali 25, zre misow'ali 19.

Rajd
Przyjaźni 
ćo Siekierek

3—14 BM. ODBĘ- 
4 OZIE się tradycyjny 
4 rajd samochodowo- 
4 motorowy do Siekie- 
ś rek. W chwili obcc- 
f ncj napłynęły już 
I  zgłoszenia 200 moto- 
| cykli i 20 samocho- 
| dów.
i Start nastąpi 13 
}  bm. sprzed Pomni
ał ka Wdzięczności w

i Szczecinie o godz. 15. 
Po 24 godz. powrót 
do Szczecina. Pro
gram Rajdu Przy
jaźni do Siekierek

I jest bardzo atrakcyj
ny. Uczestnicy zwie
dzą miejsca historycz 
nych bitew, złożą 
wieńce przed Pomni
kiem Sapera w Goz- 
dowicach, wezmą 

i  dział w ognisku w ] 
r  Chojnie. Organizato- 
t  rami rajdu są: WK ' 
( ZZ. LPZ. PZMot., 
i  TPPR, PTTK.

m
TJZIS o godz. 15,30 w  La 

sku m iędzynarodow e spot
kan ie  p iłk a rs k ie  A rk o n ia  — 
D ynam o Rostock.

B u d o w la n i — O dra 1:0, 
B łę k itn i — A rk o n ia  1:2, O- 
rze ł — C h ro b ry  0:4, Pogoń 
— W ia rus 3:1, ś w it  — P io
n ie r  0:1.

T A B E L A :

1. A rk o n ia
2. B łę k itn i
3. Pogoń
4. Odra 
5 Orzeł
*. B u do w la n i 
T. W iarus 
*. P io n ie r 
9. C h rob ry  

10. ś w it

19:0 
21:5 
13:15 
10:15 
7:11 
7:13 
5:14 
8:8 

0:12 4:19

W niedz ie lę  grać będą: 
P io n ie r  — B u d o w la n i. W ia
rus  •— ś w it ,  C h ro b ry  — Po
goń. A rk o n ia  — O rzeł, Odra 
— B łę k itn i.

PROSTUJEM Y w y n ik  l ig i  
okrę go w e j B łę k itn i — A rk o 
n ia  (1:2) m y ln ie  nam  poda
n y  w  n iedzie lę w ieczorem  
te le fo n iczn ie . Pow in ien  
brzm ieć 4:3 dla B łę k itn ych . 
Przepraszam y.

<n)

Jedzipmy 
i  Automobilklubem

Automobilklub (sie- 
’dziba przy Al. Piastów) 
przyjmuje zapisy na 
rajd turystyczny do Ło- 
bezu. gdzie już w czwar 
tek rozpoczynają się 
międzynarodowe jeź
dzieckie mistrzostwa 
Polski. Informacje na 
miejscu.

W AR TO  PR ZYP O M N IEĆ  
o ty m , bo w  n ie dz ie lę  na 
r in g u  H a ll L u do w e j we 
W ro c ła w iu  rozegra się 
mecz Folska — N RD. 
Przed dw om a czy trzem a 
!a iy  z N iem cam i w y g ry w a  
liśm y  bez tru d u . Z  sześciu 
spo tkań 4 zako ńczy ły  się 
sukcesam i P o lakó w  a dw a 
rem isow o. O sta tn i raz m ie  
rz y liś m y  się w  Rostocku. 
W y n ik  10:10 b y ł zaskocze
niem  d la  sym p a tykó w  bok
su. T rzeba jed n a k  zdać 
sobie sprawę z fa k tu , że 
n iem ieccy bokserzy zro
b i l i  ogrom ne postępy, na
leżą obecnie do czo łó w ki

Skłsd
lekkoatletów
NRF
przeciwko
biało-
czerwonym

BO N N  PAP. Na mecz le k  
koa tle tyczny  Po lska — NRF 
(sobota i  n iedzie la w e F ra n k  
fu rc ie  n/M enem ), zachodnio 
n ie m ie ck i, zw iązek, le k k o a l-  
le tyczny . j ls la l i ł  następu jący 
skład swej rep re zen tac ji: 

100 m — Gamper, H ebauf, 
200 m — G erm ar, Schu
m ann, 4 x  100 rn — U lon - 
ska, G am per, Bender, G er
m ar, 400 rn — K in d e r, Re- 
ske, 4 x  400 m — K in d e r, 
Reske. S ch m itt, K a lfe ld e r, 
800 m — S ch m id t, M issa lla . 
1 500 m — N orpo th , E ye r- 
kau fe r, 5 000 m — Flosbach. 
N ordhausen, 10 000 m  — K u 
b ic k l, Disse, 3 ty s . m  z prze 
szkodam i — F ricke , H in t-  
zen, 110 m p p ł — T rzm ie l, 
Pensberger, 400 m  p p ł — 
.Tanz, Neum ann, skok w zw yż 
— S ieghart, S ch illko w sk i, 
tyczka  — Lehnertz , R ein- 
h a rd t, s ko k  w  da l — S te in - 
bach, Jue ttn e r. t ró js k o k  — 
B aecker, M ue lle r, k u la  —

e u ro p e js k ie j i  są dla nas 
bardzo g ro źnym  pa rtne rem . 
O czyw iśc ie w e W roc ław iu  
lic z y m y  na zw yc ięs tw o  Pol 
sk i, ale...

K o ńco w y w y n ik  bę 
dzie zależał od fo rm y. 
T re n e r Fe liks  S tam m  
w ys ta w ia  następu jącą 
„d z ie s ią tkę ” : Z b . OLECH 
B E N D IG , A D A M S K I, 
S Z C ZE P A Ń S K I ew.
G R U D ZIE Ń , K U L F J , 
K N U T , W A L A S E K , 
P IE T R Z Y K O W S K I, JĘ 
D R ZE JE W S K I. A  w ięc 
Zespól sk ład a ją cy  się 
z dośw iadczonych, ru ty  
now anych p ięśc ia rzy o 
u s ta lo n e j m arce w 
E uropie .

W  re w e la c y jn e j fo rm ie  
zn a jd u je  się podobno Zb. 
P ie trz y k o w s k i. Po ubieg
ły m  słabym  sezonie w z ią ł 
sie ostro  do tre n in g u  i  co 
je s t na jw ię kszą  rew e la c ją  
uzyska ł l im i t  w ag i... ś red
n ie j.

O T W IE R A JĄ  się w ięc 
szanse przesun ięcia W alas
ka o ka teg o rię  n iże j, bo 
m is trz  E u ro py  z Be lgradu 
rów n ie ż  zeszczuplał...

O s ta tn ie  ©etery mecze 
m iędzypaństw ow e naszych 
bokserów  to :
19:4 ze Szkoc ją  w  Łodz i. 
12:8 z W ęzram i w  Budap. 
8:12 Z N R F w M onach.
14:6 z Ghaną w  Szczecinie.

JAK SIĘ DOWIADU
JEMY TV przeprowadzi 
bezpośrednią transmisję 
z meczu bokserskiego 
Polska — NRD.

KORZYSTAJĄC z o- 
kazji, że piszemy o bok 
sie warto podać, komu
nikat Pogoni. Otóż sek 
cja młodzieżowa, trenu
jąca pod okiem J. Piń
skiego i mgr. Papieża, 
przyjmuje zapisy do 
szkółki bokserskiej. Tre 
ningi odbywają się w 
poniedziałki, środy i 
piątki od 16.30 w sali 
szkoły-nr 47 . przy ul. 
Jagiellońskiej 58. (ś)

Urbach,- Heger, d ysk  — Rei
m ers, K l ik ,  m ło t — Fahsl, 
Pe rlebe rg , oszczep — Salo
m on, H erings.

, P O *
Ipwmm w

OD DERBÓW piłkar
skich Szczecina Pogoń 
— Arkonia dzieli nas 
jeszcze sporo czasu, bo 
rozegrane zostaną 21 bm. 
Niemniej kierownictwo 
Pogoni ustaliło już, że 
mecz rozpocznie się o 
14.00.

Jak' nas informował 
kierownik Klubu Spor
towego Pogoń — zasłu
żony mistrz sportu A- 
leksy Szołomicki, or
ganizatorzy muszą się 
asekurować na wypa
dek niesprzyjającej po
gody, by mecz zakoń
czył się przed nasta
niem zmroku.

Rekordy skoczków:
0  o tyczce ^  wzwyż

W SK O K U  W ZW YŻ n ie  m ie liś m y  dotąd rasow ych 
zaw o dn ików . N aw e t Zb. Le w an do w sk i, k tó ry  ja k im i  
dz iw n ym  zbiegiem  oko licznośc i zdo by ł k ied yś  m iędzy
narodow e w icem is trzo s tw o  U SA, n ie  na leża ł do eks tra 
k lasy . W bieżącym  sezonie re ko rd  P o lsk i po p ra w ia n y  
b y l trz y k ro tn ie . N a jp ie rw  Sobotta skoczy ł 2,09 m , póź
n ie j C ze rn ik  2,10 m  i os ta tn io  2,13 m . Jest w ięc wresz
c ie  p o p ra w .

REKORD P O LS K I pa d ł ró w n ie ż  w  skoku  o tyczce. 
Na szk lanym  w łó k n ie  G ron ow sk i uzyska ł 4,56, a w ię c  
o 3 cm  w ięce j od W ażnego. Eu ropa z ro b iła  w  tyczce 
jed na k  ogrom ne postępy, nasze re k o rd y  — w y n ik i w  
gran icach na w e t 4,40 m  — 4,50 m nie  sa z b y t w ysoko 
notowane.

W  TR O JSKO KU  w praw d z ie  n ie  pa d ł reko rd  P o lski 
(17,0! — re ko rd  św ia ta  Józefa Szm idta), ałe S zm id t zdo
b y ł ty tu ł  m is trza  E u ropy w Be lgradz ie. M a lche rczyk 
le g ity m u je  się w y n ik ie m  na jw yższe j k la sy  16,50 m, 
Jaskó lsk i aw ansow ał do czo łó w k i e u rop e jsk ie j ( IV  m ie j 
sce w  Be lgradzie z reko rd em  życ iow ym  16,06). a do w ie l 
k ie j t r ó jk i  z b liż y ł się m ło d y  P u ław sk i z G w a rd ii W ar-

PE W N Ą POPRAW Ę w yka zu je  sko k  w  dal. Po odej
ściu K rop ld ło w sk ie g o  i  G rabow skiego postępy z ro b ił 
m ło dy  G aw ron (V  w  B e lgradz ie), uzyska ł w y n ik  7,75 
m  — bardzo ob iecu jący . (S)

W  S zc ze c in ie
c o ra z  c z y ś c ie j — ale...

Więcej troski
O  Z Ü Ü

„Czystość, estetyka, 
porządek” , „Kwiaty i 
rabaty” , „Nasze podwór 
ka” — oto niektóre ty l
ko akcje przeprowadza 
ne w naszym mieście 
dla podniesienia stanu 
estetycznego, dalszego 
uporządkowania i upięk 
szenia Szczecina.

— Czy dzięki temu 
Szczecin stał się rze
czywiście bardziej czys
ty 1 ładniejszy? — py
tamy zastępcę przewód 
niczącego Komisji Po
rządkowania Miasta — 
inż. St. KIRKINA.

— N ie w ą tp liw ie  ta k . W i
dać to  szczególnie w  Śród
m ieściu, na g łó w n ych  clą

Spotkanie
członków

Prezydium MRII 
z uczniami

Dziś, 10. X. o godz. 
14 w gmachu Prezy
dium MRN odbędzie 
się spotkanie członków 
Prezydium MRN oraz 
członków Prezydium 
Miejskiego Komitetu 
Koordynacyjnego SFBS 
z przedstawicielami mło 
dzieży szkół średnich 
miasta Szczecina. (h)

gach k o m u n ika cy jn ych . 
A le ja  W o jska  Po lskiego 
bardzo w yp ię k n ia ła  dz ię k i 
no w ym  e le w ac jom  b u d yn 
kó w , szerszym chodn ikom  
i uporządkow anym  ogród
kom . Nasze w y s iłk i idą w  
ty rn  k ie ru n k u , aby do p ro 
w ad z ić  do pełnego upo
rząd kow an ia  całych kom p
leksów  a rc h ite k to n iczn ych : 
Chodzi o to, aby un ikną ć  

ta k ie j s y tu a c ji, ja k a  panu
je  np. na S tarów ce, gdzie 
bałagan i n iepo rządek jes t 
og rom ny. M im o, że budyń 
k i  uży tkow an e  są ju ż  od 
k ilk u n a s tu  m iesięcy, dopie
ro  te ra z  (zresztą bardzo 
ś lam azarn ie ) b u d u je  się 
ch o d n ik i i do jazdy do bu 
d y n k ó w  i  po rzą d ku je  te -

CORAZ bardziej 
troszczą się o czystość 
i estetykę szczecińskie 
zakłady pracy. Bardzo 
ładnie wygląda obecnie 
teren Papierni, pełen 
kwiatów i zieleni. Po
dobnie jest wokół 
gmachu Dyrekcji Kolei. 
Wiele pracy w uporząd 
kowanie terenu, włoży
ła Stocznia Szczeciń
ska. Słowa uznania na
leżą się także Zakładom 
Przemysłu Odzieżowego, 
które bardzo sprawnie 
i szybko uporządkowały 
plac po rozebranym bu
dynku u zbiegu Al. 
Wojska Polskiego i ul. 
Niedziałkowskiego.

Poniew aż bardzo często 
uporządkow ane te re ny , 
k w ia ty  i  z ieleń, niszczą i 
dew astu ją dzieci. K o m is ja  
Porządkow an ia  M iasta  pro 
je k tu je  zorgan izow an ie 
p rzy  szkołach i  ko m ite 

ta ch  b lo kow ych , dziecię
cych k o m ite tó w  po rządko
w ych. W prow adzen ie syste 
m u w spó łzaw od n ic tw a  i 
kon ku rsó w  d la  m łodzieży, 
na na jład n ie jsze  boisko, 
p la c  zabaw, czy k w ie tn ik  
będący pod op ieką dzieci 
p rzyczyn iło b y  się z pew
nością do znacznej popra
w y  po rządku i  czystości 
w  m ie jscach zabaw  dzie
cięcych. A  w  Szczecinie, 
dzieci ba w ią  się na każ
dym  p ra w ie  p la cyku  
skw e rku . W a rto , aby in i
c ja tyw ą  tą  zain teresow ało 
się K u ra to riu m , Kom enda 
C h o rą g w i i K o m e nd y H u f 
ca ZH P.

W Szczecinie może i 
powinno być jeszcze 
czyściej i porządniej.

(kg)

Może do Ciebie

uśmiechnie się szczęście?

„KO NKURS 3 0 0
— t r w a

U

JUŻ PO RAZ czwar
ty właściciele książe
czek oszczędnościowych 
PKO przystępują do tra 
dycyjnego „Konkursu 
300” . Warunkiem uczest 
nictwa jest podpisanie 
deklaracji o nie podej
mowaniu w ciągu 3 mie 
sięcy od daty zadekla
rowania, wkładu w wy
sokości 300, 600, 900 zł 
itd., w  zależności od i- 
lości podpisanych de
klaracji.

Wszyscy, którzy nie 
podejmą wkładów w 
czwartym miesiącu, wez 
mą udział w central
nym losowaniu 5 samo
chodów.

Nagrody dla mieszkań 
ców województwa szcze

cińskiego stanowią te
lewizory, motocykle, lo
dówki, pralki i inne 
wartościowe przedmio
ty.

Deklaracje można na
bywać we wszystkich 
urzędach pocztowych, 
oddziałach PKO i ajen
cjach zakładowych.

(aż)

...Na S P O TK A N IE  z przed 
s taw ic ia lem  k o m is ji T u 
ry s ty k i Pieszej Zarządu 
G łów nego P T T K  — St. Ro 
m aszkiem  w  d n iu  H  bm ., 
o godz. 17 w  W K K F IT  
(sala 12) — u l. T kacka 5?.

Zapow iadane na (en 
dzień zebran ie ko la  nie 
odbędzie się.

STACJA benzyno
wa przy ul. Eskad.ro- 
wej kolo Mostu Clo- 
wego, czynna jest od 
grudnia ubiegłego ro 
ku, mimo, że nie zo
stała jeszcze formal
nie przejęta od MD 
BOR-u przez użyt
kownika. Pracownicy 
są pełni obaw o swo 
je bezpieczeństwo, bo 
pękła jedna ze ścian 
nośnych budynku. Ko 
misja złożona z fa
chowców orzekła, że 
ściana osiada skut
kiem złych warun
ków gruntowych. 
Sprawa nie jest groź
na. Ściana zostanie 
zabezpieczona przez 
Spółdzielnię „B"DO - 
WA” do dnia 15 li
stopada br.

Przy okazji warto 
podszepnąć dyrekcji 
CPN, by pomyślała o 
ładniejszym wyposa
żeniu wnętrza stacji. 
Jak do tej pory me
belki są paskudne i 
straszą wszystkich za 
trzymujących się tu. 
A przecież wizytów
ka przed wjazdem do 
Śródmieścia potcinna 
być ‘ bardziej repre
zentacyjna. W ciągu 
doby z usług stacji 
korzysta przeciętnie 
200 samochodów i 
100 motocykli. (B)

KURIER — STRON*

IK U R K D j

SZCZECIN rozrasta  się z ro k u  na  
ro k  i  30 ob ie k tó w  S łużby Z d ro w ia  
sta je się ilośc ią  n ie  w ystarcza jącą d la  
m ieszkańców  m iasta . W arto  rów nie ż 
dodać, że o b ie k ty  te , ta k  leczn ic tw a 
zam kn ię tego, ja k  i o tw a rtego, micr.z- 
czą się przeważnie w bu dynkach ze 
starego b u do w n ic tw a , n ie  p rzystoso
w anych do tego ty p u  p laców ek, co 
u tru d n ia  p rzy jęc ie  w iększe j ilo śc i 
pacjen tów .

N ie k tó re  z n ich są ju ż  w  z łym  
stanie. Do n ich  na leży np . P rzychod
n ia  d la  Szkól W yższych p rzy  A l.  W oj 
ska Po lskiego, gdzie podczas prze
prowadzanego rem o n tu  trzeba naw et 
w ym ie n iać  s trop y , gdyż g ro z iły  za
w aleniem . Są poza ty m  jeszcze 
dzie ln ice, k tó re  n ie  posiadają p la 
ców ek S łużby Zd row ia , np . miesz
kańcy Pom orzan są zm uszeni do k o 
rzystan ia  z usług P rzycho dn i p rzy  
u l. Bankow ej.

W  zw iązku z ty m  is tn ie ją  p ro je k ty  
w ybu do w an ia  przed rok iem  1965 
dw óch p rzychodn i oraz p la có w k i 
SA NE PID . O b ie k ty  te z loka lizow ano 
na Pom orzanach i Starówce, a do
kum e n ta c ja  n ie  zostan ie w ykon an a  
do końca br.

N ieste ty  w c h w ili obecnej b ra k  od
po w ied n ich  funduszy na budowę ty c h  
placów ek, odsuwa te  p la ny  na czas 
n ie okreś lony.

A może SFOS m óg łb y  pom óc S łuż- 
bi_ Z d row ia ?  (HŁ)

KOŁOMYJKA
NIERAZ już występowaliśmy w 

obronie różnych słusznych sprau). 
Wydaje nam się, że i tym razem 
gra urnrta jest nie tylko świeczki 
ale nawet całego świecznika. Bo 
np. jedna z naszych Czytelniczek 
jeszcze w sierpniu w sklepie „Fo- 
to-Optyka”  przy ul. Kaszubskiej 
kupiła aparat fotograficzny marki 
„Smiena” . Aparat nie jest drogi, 
ale dotychczas i korzyści nie ma 
z niego żadnej. Już w dniu naby 
cia stwierdzono wadę fabryczną 
— nieprawidłowe działanie kółka 
transportera do błony filmowej, 
co uniemożliwiło przekręcenie 
filmu po dokonaniu zdjęcia. 1 za
częło się. Najpierw reklamacja 
w sklepie, potem w dyrekcji „Fo- 
to-Optyki" w Bydgoszczy skąd 
aparat wrócił nie naprawiony. Na 
stępnie skierowano go do punktu 
naprawczego „ Foto-Optyki”  to
Poznaniu. Co dalej będzie trudno 
przewidzieć. Jest bezspornym fak 
tern, iż klient jest poszkodowany. 
Za czyje grzechy? (jaw.)

komunikat
W ZWIĄZKU z nasilaniem się 

w Szczecinie w okresie jesienno- 
zimowym grzybic odzwierzęcych 
wśród dzieci, K linika Dermatole 
giczna wspólnie z Lecznicą dla 
Zwierząt prowadzi w celach pro 
filaktycznych badania psów i ko 
tów, które są głównymi nosiciela 
mi grzybic.

Bezpłatne badania odbywać się 
będą w dniach od 9—30. X. w 
Lecznicy dla Zwierząt przy ul. 
Ostrawickiej 1, we wtorki, 
czwartki i  soboty w godz. od 
12 — 14 i od 17 — 19.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  B ra to w e  RSW „P R A S A " w Szczecinie. R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL H o łd u  P rusk ie go  8; redagu je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21. se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 08-21; sek re ta rz  re d a kc ji 428-33, se k re ta r ia t te chn iczny 430-21 (wewn. 51); d z ia ł m ie js k i 
«62-3*; dz ia ł m o rsk i «62-35; d z ia ł łączności z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł spo rtow y 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 341-44; re d a kc ja  po ran na  (po godz. 6) 378-91; da lekop isy 425-14. W szelk ich in fo r 
m a c ji w sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó  w k i „R u c h u ”  I  Poczty.

"J" Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e
❖



Naukowcy iy  szkolnej wysłuchania 
obrad sesji. Siedząc sku 
pione zainteresowanie 
je j przebiegiem przed
stawicieli pokolenia uro 
dzonego i wychowanego

likrywaią Gryfice
SZCZECIŃSKIE Towarzystwo Naukowe 

już trzykrotnie w poprzednim okresie 
organizowało sesje naukowe, poświęcone 
problemom poszczególnych regionów Po
morza Zachodniego. Pierwsza dotyczyła 
kompleksu zagadnień Kamienia Pomor
skiego, dwie inne — wyjazdowe — cało
kształtu spraw Kołobrzegu i Stargardu. 
Czwarta sesja, przygotowana przez STN 
i Instytut Zachodnio-Pomorski przy współ 
udziale Komitetu Obchodu 700-lecia mia
sta odbyła się w Gryficach.

EFEKTOWNA
BUDOWA

W  W A R S Z A W IE  trw a  
budow a n o w ych  p rzy 
s ta nkó w  ko le i e le k 
tryczn e j na tras ie  l in i i  
ś red n icow e j. Są to  p rzy  
s‘ a n k i:  W arszaw a — 
Sk&rpa, p rzy  u lic y  
S m oln e j, W arszaw a — 
Śródm ieście, W arszawa 
E K D , p rzy  u l. M a r
ch lew sk iego (w y łą czn ie  
d la  E K D ) oraz W arsza- 

, p rz y  p i. Zaw iszy. 
Prace p rzy  bu do w ie  l i -  

i oddanie now ych 
p rzys ta nkó w  do eksp lo
a ta c ji zostaną Ukończo
ne w  IV  k w a r ta le  1963 
r . Na zd ję c iu : budow a 
dachu p a w ilo n u  w e j
ściowego p rzys ta nku  
Ska rpa od s tro n y  u l. 
Czerwonego K rzyża.

(C A F—fo t.  Szyperko)

JA K  wszystkie po
przednie, tak i ta sesja 
dowiodła wielkiego za
interesowania się szcze
cińskich naukowców hi
storią, terąźniejszością i 
przyszłością Ziemi Po
morskiej, a co więcej — 
ścisłego powiązania pro 
wadzonych w  Szczecinie 
badań naukowych z ży
ciem. Świadczył o tym 
nie tylko rzetelny wysi
łek naukowy włożony 
w opracowanie refera
tów, ale i  udział w sesji 
przedstawicieli wszyst
kich wyższych uczelni 
Szczecina — z prezesem 
STN profesorem L. Ba
bińskim i  rektorem 
WSR docentem J. Piszcz 
kiem — oraz wszystkich 
profesorskich specjalnoś 
ci.

SZESC w yg łoszonych na 
ses ji re fe ra tó w  (a u to rzy : 
W ła dys ła w  F IL IP O W IA K , 
S tan is ła w  R ZESZO W SKI,

W ła dys ła w  N IE M IE R O W - 
S K I, K a z im ie rz  G O L- 
C Z E W S K I, Rom an F A - 
F IU S  i  A n to n i W IE L O 
P O LS K I) w n ik l iw ie  na
ś w ie t li ło  h is to r ię  i  sy tu a
c ję  współczesną G ry fie . 
Ic h  p ra dz ie je , g łó w ne  
m om en ty  h is to rycznego 
ro z w o ju , z a b y tk i m iasta 
i  o ko lic y , k sz ta łtow an ie  
się w  m ieście i  po w iec ie  
w ła d z y  lu d o w e j, a w resz 
c le  stan 1 m oż liw o śc i roz 
w o ju  tu ry s ty k i i  ośrod
k ó w  w czasow ych w  po
w ie c ie  g ry f ic k lm  oraz je  
go ch a ra k te ry s ty k ę  gos
podarczą i  dalsze pers
p e k ty w y .

WSZYSTKIE te pra
ce będą opublikowane 
w  najbliższym nume
rze dwumiesięcznika 
„SZCZECIN”. Mimo to 
żałować należy, że gry- 
ficcy gospodarze sesji 
nie zapewnili je j dosta
tecznej ilości słuchaczy, 
zwłaszcza spośród rad
nych, osób na kierowni
czych stanowiskach oraz 
inteligencji miasta i  po
wiatu. Przecież referaty, 
a zwłaszcza dwa ostat
nie ze współczesności, 
dawały nieoceniony w 
praktycznej realizacji 
materiał do działania 
i  zawierały wiele kon
kretnych, pod adresem 
wyżej wymienionych, 
propozycji.

Słuszną natomiast 1 
godną pochwały inicjaty 
wą władz gryfickich by
ło umożliwienie młodzie

na tej ziemi, trzeba by
ło dojść do wniosku, że 
brakowało na sesji je
szcze jednej pracy. Mia
nowicie: rozważań nad 
stopniem integracji spo
łecznej i kulturalnej o- 
raz asymilacji t ’ lejszej 
ludności i  w ogóle prze
mian społecznych regio
nu do 1962 roku.

N ie  m ożna je d n a k  w i
n ić  za to  o rg an iza to rów  
tego naukow ego zebra
n ia . P o p ro s tu  do tych 
czasowe m oż liw o śc i n ie  
p o z w o liły  na na leżyte 
ro zw in ię c ie  badań w  
ty m  k ie ru n k u . A le  ju ż  
czas na jw yższy , żeby 
p rzys tą p ić  do n ic h  ofen
s yw n ie  na ca łym  te ry to 
r iu m  Pom orza Zachod
niego.

SPRAWOZDAWCA

Nowinki
kuifuraine

W  PÓ ŁN O C N EJ Ba
w a r i i  p ró b u je  s ię  osta t
n io , z d o b ry m i w y n i
k a m i używ ać o d b io rn i
k ó w  ra d io w y c h  do po
lo w a ń  z psam i. Ogary 
„ id ą ce  w  las”  niosą 
p rzy troczo ne  do boku 
le k k ie  a p a ra ty , a ich 
trese r, często ze znacz
ne j od leg łości, w yda je  
psom  po lecenia . K ie dy  
p ó lo w czyk  zb y tn io  od
d a li s ię  od m yśliw ego, 
k r ó tk i sygn a ł e le k try c z  
n y  p rz y w o łu je  go z po 
w ro te ra  w  po b liże  pa
na. ( if )

F E N O M E N A L N Y  ak
to r  .R A U L  M O N TEN E- 
GRO je s t C h ili jc z y -  
k iem . W sztuce „ L ic h 
w ia rz ” , k tó re j każdy 
a k t s ta n o w i k o le jn o  
p rzes łuchan ie  p iekarza , 
h ra b ieg o i  b a n k ie ra  po 
de j rżan ych  o przestęp
stw o, gra sam , z ro lą 
n ie w id z ia ln e g o  sędziego 
w łączn ie . Każde w cie le  
n ie  je s t a b so lu tn ie  in 
ne. W id zo w ie  tw ie rdzą , 
iż g d y b y  na afiszu  po
dano c z te ry  nazw iska, 
m ożna b y  b y ło  m ówić 
o w spa n ia łe j obsadzie, 
w  k tó re j jed en  a k to r  
je s t  lepszy od d ru g ie 
go.

P R A P R E M IE R A  no
w ego b a le tu  S tra w iń 
skiego „P o to p ”  nie 
spo tka ła  się z życzli
w ym  p rzy ję c ie m  k ry ty  
la .  U bó d ł a 80-1 e t n ie  go 
tw ó rcę  szczególn ie re
cenzja w  „N e w  Y o rk  
H e ra ld  T r ib u n e ” . Zade
peszował w ięc  do  w y 
daw cy, pisząc m . in . 
„G n ę b i m n ie  jed yna  
troska , że p raw dopo
dobn ie  n ie  do ży ję  j u t  
pogrzebu pańskiego 
zgrzyb ia łeg o  k ry ty k a  
m uzycznego.”  (iws)

Aa skwerku
w Katowicach

OSIEDLE MAR
CHLEWSKIEGO w 
Katowicach rośnie z 
dnia na dzień. Na 
zdjęciu, najmłodsze 
śląskie „pierony”  po
zują fotoreporterowi 
na skąpanym jesien
nym słońcem skwer
ku.

Kto to 
wytrzyma?

.TAK w y n ik a  z dośw iad
czeń T e a tru  im . Solskiego 
w  Ta rno w ie , m ara to n  te 
a tra ln y  może m ieć także 
zw o le nn ikó w . N ie w ie lk i ze 
spó ł a k to rs k i m a wówczas 
okazję jednoczesnego za
p re zen tow a n ia  k i lk u  z n a j
d u ją cych  się na a fis zu  po
z y c ji przed gośćm i z K ra 
kow a . O s ta tn io  na ta rn o w 
s k i m ara to n  z ło ż y ły  się 
następu jące s z tu k i: „ P o l i
c ja ”  M ro żka , „O d w e ty ”  
K ru czko w sk ieg o  i  „B a l la 
dyn a ”- S łowackiego, (iw s)

V IO L E T T A

B R AN K O VA

— S łyn na  z a u d y c ji 
ra d io w ych  1 te le w iz y j
n ych  p io sen karka  b u ł
ga rska w eźm ie udz ia ł 
w  im prez ie  estradow ej 
p t. „PR ZE B O JE  P IO 
SENEK I  JA Z Z ” .

K o n c e rt odbędzie się 
4 -k ro tn ie : 13 i  14 bm . 
o godz. 18 i  20.30 w  sa 
U ZBM .

(a)

i . g o ł o s o w s k i

"  PR/l KŁAD * ST.LUDWtWłCI

— MASZA! Proszę wziąć pod uwagę, że mogę 
to przyjąć za chęć przypodobania mi się. Nie 
należy takich rzeczy mówić kawalerowi. Na 
dodatek w nocy.

Spojrzałem na nią i roześmialiśmy się. Byliś 
my sami w zimnym korytarzu. Pod naszyrrn no 
gami miarowo stukały koła. Porozmawialiśmy 
jeszcze trochę i wróciliśmy do przedziału.

• Wszyscy już spali.
— Dobranoc — szepnąłem.
— Dobranoc.

ROZDZIAŁ V I

Jegor Majboroda nie był dróżnikiem, lecz ze- 
Sławiaczem pociągów na stacji Sortirowocznaja.

Odnaleźliśmy go na torach między dwoma 
zestawami pociągów towarowych, które prze
suwały się ze zgrzytem. Był to wysoki, chudy 
starzec o ciemnej, ponurej twarzy i zapadłych 
policzkach.

— Z gazety? — powtórzył patrząc na Maszę. 
—- To idźcie do zawiadowcy stacji.

Wyjaśniłem, że przyjechaliśmy właśnie do 
niego.

— Wobec tego przyjdźcie do mnie do domu 
po pracy. Teraz nie mam czasu.

— Przyjdziemy — powiedziała Masza.
Po kolacji odnaleźliśmy mały domek, w któ- 

jrym mieszkał.
l Drzwi otworzyła nam staruszka, Wyeladała

na co najmniej 90 lat. Raczej na matkę Maj- 
borody, a była jego żoną.

— Proszę — powiedziała łaskawie. — Jegor
czeka na was.

Majboroda siedział przy nakrytym czystym 
obrusem stole. Nie wstał i  nie zaproponował 
nam byśmy usiedli. Popatrzył na nas ponuro
i mruknął:

— Czego chcecie?
— Chcę dowiedzieć się co stało się z moją 

matką — powiedziała Masza. — Mieszkała pod
czas okupacji w Przybielsku, została areszto
wana i uwięziona przez faszystów. Później za
chorowała. Podobno przeniesiono ją do miej
skiego szpitala. Pan tam wtedy pracował...

— Piszę do gazety o podziemnej organizacji 
Przybielska — wyjaśniłem w odpowiedzi na 
jego pytające spojrzenie. — Również intere
suje mnie los jej matki. Proszę nam pomóc.

— Kiedy przeniesiono ją do szpitala?— zapy
tał patrząc na stół.

— 26 lub 27 września 1942 roku.
— Nazwisko?
Nie mieliśmy odwagi odpowiedzieć. Za chwi

lę powie przecież: „Nie pamiętam” . Podświa
domie chcieliśmy odsunąć tę chwilę.

— Proszę niech pan nie odpowiada pośpiesz
nie — błagalnym tonem powiedziała Masza. — 
Niech pan pomyśli... My poczekamy...

— Nie mam co się śpieszyć albo nie śpie
szyć — powiedział sucho. — Jeśli będę pamię
tał — odpowiem. Mówcie wreszcie to nazwi
sko...

— Zajkowska... Ludmiła Zajkowska. Młoda 
kobieta... piękna... — powiedziałem.

Majboroda spochmurniał, wstał z krzesła 1 
podszedł do okna. Wstrzymaliśmy oddech.

— Powiadasz, że to twoja matka? — zwró
cił się do Maszy głosem drżącym, zdradzają
cym wahanie. «

Obawiałem się, że Masza popełni jakiś błąd 
i wszystko popsuje. Odpowiedziałem więc szyb
ko za nią:

— Rodzona matka, Jegorze Timofiejewiczu. 
Proszę jednak nie wahać się i powiedzieć nam 
galą prawdę. Ona wie jyszystko. także o tym

co zeznał o je j matce Czudowski. Stało się i 
nie odstanie... Chcemy jednak wiedzieć wszyst
ko, wszystko do końca.

— Przywieziono ją do szpitala 26 września — 
Zaczął. Pamiętam, ponieważ przywiózł ją sam 
Bronkę i kazał mi oczu z niej nie spuszczać. 
Powiedział, że wyświadczyła jakąś wielką przy 
sługę Kernerowi i że Kenner wszystkich poro- 
zwala, jeśli włos je j z głowy spadnie. „Masz 
być stale obok niej!”  — rozkazał mi Bronkę. 
— Przynosić wszystko, o co poprosi. Uważaj, 
aby lekarstwa otrzymywała zgodnie z zalece
niami. Z lekarzami sam porozmawiam” . Kiedy 
poszedł zajrzałem do sali... Na łóżku leżała ład
na kobieta. Oczy miała zamknięte. Rozpleciony 
warkocz zwisał do podłogi. Dostrzegła mnie i 
poprosiła o zimną wodę. Przyniosłem. Wkrótce 
przyszli lekarze. Ksenia Lipatowa i Jurij Skor- 
nik, nasz chirurg. Stracono ich wiosną 1943 ro
ku za współpracę z podziemną organizacją.

Masza stała bez ruchu pod ścianą. Twarz jej 
była biała jak kreda. Oczy miała przymknięte. 
Majboroda popatrzył na nią i kontynuował opo
wiadanie, wyraźnie starając się szybciej je 
skończyć. <

— Lekarze stwierdzili ropne zapalenie wy- \ 
rostka robaczkowego. Zajkowska leżała w tej < 
sali tylko dwa dni. Rano zmienił mnie inny do- > 
zorca. Martynow. Kiedy po upływie doby obją- ] 
łem dyżur — już je j nie było. W nocy poczuła , 
się źle. Martynow stał w korytarzu i widział « 
jak lekarze pośpiesznie zawieźli ją na salę ope- [ 
racyjną. Z powrotem przywieźli ją już przy- , 
krytą prześcieradłem... Obudzili niemieckiego 1 
lekarza, by podpisał dokument stwierdzający | 
śmierć. O świcie ciało przewieziono z trupiar- ! 
ni na cmentarz.

Masza płakała, zasłaniając twarz rękami.
— A więc Zajkowska umarła w szpitalu 28 

września 1942 roku? — spytałem. — Na pewno?
— Nic pewniejszego!
— Czy przed nami opowiadał pan komuś o 

tym?

(Ciąg dalszy nastąpi)« 18

BILANS PRACY

SZCZECIŃSKICH KLUBÓW

SZCZECIN może się poszczycić 
nie tylko stosunkowo dużą ilością 
klubów — które w znacznym 
stopniu zastąpiły zdepopularyzo- 
wane w swoim czasie z różnych 
powodów świetlice — ale jest 
chyba jednym z niewielu miast 
w kraju, w którym praca klubów 
jest skoordynowana. Zasługa to 
w dużej mierze Wydziału Kultu
ry Prezydium MRN, który już od 
dwóch lat prowadzi w tym kie
runku systematyczną akcję, przy 
czym warto podkreślić, że nie 
używał tu żadnych środków admi. 
nistracyjnego nacisku. Kierów 
nictwa klubów zrozumiały w pel 
ni korzyści płynące z tak pojętej 
rozsądnej koordynacji, nie ogra 
niczającej inicjatywy społecznej, 
przeciwnie, popierającej ją wszel 
kim i dostępnymi środkami.

W  ty c h  dn iach w  W ydzia le  K u l
tu r y  P rezyd ium  M R N  odby ło  się 
zebran ie k ie ro w n ik ó w  k lu b ó w  
szczecińskich, na  k tó ry m  k ie r . 
W ydzia łu  O. K R Z Y ŻA N O W S K A  
prze ds ta w iła  p o kró tce  b ila ns  dzia 
ła ln ośc i k lu b ó w . M am y ju ż  ta k ic h  
p la ców e k w  Szczecinie oko ło  30 
(p rzyb y ło  w  ciągu r .  ub . — 6), a 
b ila ns  ic h  p ra cy  trzeba ocenić po
z y tyw n ie . W zbogacono znacznie 
fo rm y  p ra cy, osiągając niezbędną 
rów now agę po dstaw ow ych k ie ru n  
k ó w  d z ia ła lno śc i: a rtys tyczne j} 
w ychow aw cze j o raz ro z ryw ko w o - 
w ypo czynko w e j.

Do 20 b m : k lu b y  przedstaw ić  
m a ją  szczegółowy p la n  dzia ła lno
ści na ro k  1962—1963 — i  wówczas 
po w ró c im y  do tego te m a tu . W ar
to  po dkre ś lić , że trz y m a ją c y  się 
do tychczas zdała od k lu b ó w  Wo
je w ó d zk i D om  K u ltu r y  d e k la ru je  
obecnie sw oją pom oc i  op racow u
je  ta k  bardzo p o trzeb ny  p ro g ram  
doskonalenia k a d r  ku ltu ra ln o -o ś 
w ia to w ych , w sp ie ra jąc w  te n  spo
sób pracę k lu b ó w , zap ew n ia jąc im  
ideow ą treść  i  nowoczesne fo rm y  
p ra cy .

STUDIUM OŚWIATY

I  KULTURY

W DNIACH 7 i  8 bm. w Poznaniu 
w Pałacu Działyńskich odbyła się 
inauguracją, roku akademickiego 
1962/63 Studium Oświaty i  Kultu 
ry, którego filia  założona została 
przy Wojewódzkim Domu Kultu
ry w Szczecinie. Na inaugurację 
udała się autokarem WDK około 
30-osobowa grupa słuchaczy Stu
dium ze Szczecina i woj. szczeciń 
skiego.

Następna dwudniowa sesja Stu 
dium odbędzie się w Szczecinie 
w dniach 4 i  5 listopada b.r. Stu
dium jest zaoczne i  trwa dwa i 
pół roku.

PLON KONKURSU

LITERACKIEGO

Z A M K N IĘ T Y  ju ż  zosta ł ogłoszo
n y  w  r . ub . przez Z w ią zek  L ite 
ra tó w  P o lsk ich  i  W ydz ia ł K u ltu ry  

P rezyd ium  W R N  ko n ku rs  na po
w ieść, z b ió r  opow iadań lu b  sztu« 

kę  o tem a tyce , zw iązane j z Po
m orzem  Z achodn im . P lo n  ilośc io 
w y  je s t dość po w ażn y: nadesłano 
k ilkan aśc ie  pow ieści, oko ło  10 
zb io ró w  opow iadań i  9 sz tu k 
te a tra ln ych . J u ry  w  składz ie : Je
rz y  PU TR A M E N T (przew odn iczą
cy)} Z yg m u n t GREŃ („Ż y c ie  L i
te ra ck ie ” ), M . LU T O G N IE W S K I 
( „O d ra "), I. G . K A M IŃ S K I (szcze 
c lń s k i oddzia ł ZLP ). W. M YŚLE
N IC K I (W ydzia ł K u ltu ry )  i  A . M I-  
STERSKA (W yd aw n ic tw o  Poznań
skie) zapoznają się obecnie z na
des łanym i pracam i. Ogłoszenie w y  
n ik ó w  kon ku rsu  nastąp i p raw do
podobn ie w  lis topadz ie  b r ,

WYSTĘPY GOŚCINNE 
TEATRU GORZOWSKIEGO

W sali szczecińskiej operetki 
toystępować będzie gościnnie w 
dniach od 12 do 14 bm. włącznie 
zespół Teatru Państwowego im. 
Osterwy z Gorzowa (który uzy
skał w br. zaszczytną nagrodę 
na Festiwalu Wrocławskim za 
inscenizację „PRZEPIÓRECZKI”  
ŻEROMSKIEGO oraz „ MAZEPY” 
SŁOWACKIEGO).

G rane będą: w  d n iu  12 bm . o 
godz. 12 i 14 13. 13 bm . o godz. U  
i 13.15 i do da tkow o 14 bm . o 
godz 12 — b a jka  d la  dzieci „Uczeń 
czarnoks iężn ika”  w  reżyse rii zna
nego w  Szczecinie a r ty s ty  B ro n i
sława KASSO W SKIEG O. W dn iach 
12 1 13 o godz. 19.15.8 w  niedzie lę 14 

bm . godz. 15 T ea tr G orzow ski w y  
s ta w i sztukę Tadeusza R IT T N E R A  
p t; „W  m a łym  do m ku ” ; w  rcży - 
M r l i  Tadeusza BY RS KIE G O , ( j)  ,


